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Marszałek Jakubowski 
u Todora Żiwkowa

Pierwszy sekretarz KC Buł 
garskiej Partii Komunistycz­
nej, przewodniczący Rady Mi 
nistrów LRB Todor Żiwkow 
przyjął we wtorek naczelne­
go dowódcę zjednoczonych sił 
zbrojnych państw — stron 
Układu Warszawskiego Mar­
szałka Związku Radzieckiego 
I. I. Jakubowskiego.

Marszałek Związku Radziec 
kiego I. I. Jakubowski poin­
formował Todora Żiwkowa o 
wynikach przeprowadzonych 
na terytorium Bułgarii wiel­
kich ćwiczeń z udziałem szta 
bów operacyjnych sił zbroj­
nych Bułgarii, Rumunii i 
Związku Radzieckiego. (PAP)

11 bm. - II plenum
CK SD

11 bm. obradować będzie w 
Warszawie II plenum Central 
nego Komitetu Stronnictwa 
Demokratycznego, poświecone 
działalności stronnictwa w 
świetle uchwał IX Kongresu 
SD i zadań w kampanii wy­
borczej do Sejmu i rad naro­
dowych. Plenum przedyskutu­
je również i ustali sposób za 
łatwienia wniosków zgłoszo­
nych w dyskusji na IX kongre 
sie. (PAP)

J. Tejchma przyjął 
delegację ZG TPD

W kwietniu br. odbędzie się 
kolejny zjazd Towarzystwa 
Przyjaciół Dzieci, który zbie 
ga się z 20 rocznicą jego pow­
stania.

O aktualnych zadaniach 
TPD i przygotowaniach do 
zjazdu poinformowała 2 bm 
członka Biura Politycznego, se 
kretarza KC PZPR — Józefa 
Tejchmę delegacja Zarządu 
Głównego TPD z prezesem Sta 
nisławem Tułodzieckim. (PAP)

Kuzniecow spotkał się 
z Rogersem

Przebywający w Waszyngto­
nie w związku z pogrzebem b. 
prezydenta USA Eisenhowera 
pierwszy zastępca ministra 
spraw zagranicznych ZSRR W. 
Kuzniecow spotkał się we wto 
rek z sekretarzem stanu USA 
Rogersem i przeprowadził z 
nim długą rozmowę, która do­
tyczyła problemów będących 
przedmiotem wzajemnego zain 
teresowania. (PAP)

Dzisiaj powiad Jarocin 

Program 
Jedności 
Działania

... to tytuł naszego cyklu 
publikacji, omawiających 
realizację programów wy­
borczych komitetów FJN 
w bieżącej kadencji Sej­
mu i rad narodowych. W 
opracowaniach tych, kon­
frontując zamierzenia z 
rzeczywistością, ukazuje­
my dorobek poszczegól­
nych powiatów i miast 
wydzielonych w Wielko- 
polsce oraz dzielnic Pozna 
nia.

Dziś zamieszczamy stro­
nę, poświęconą omówieniu 

, realizacji programu wy­
borczego w powiecie jaro- 

Leińskim.

W ubiegłym roku poznański kom­
binat metalowy H. Cegielski w 
produkcji wysokoprężnych silni­
ków okrętowych zajął pierwsze 
miejsce w Europie. Na świecie 
wyprzedzają nas pod tym wzglę­
dem jedynie wytwórnie japońskie. 
Rzecz jest tym bardziej warta pod 
kreślenia, że nie mamy zbyt wiel­
kich tradycji w wytwarzaniu tych 
silników. Pierwsze „serce okręto­
we” powstało w Zakładach Ce­
gielskiego 10 lat temu. Od tamtej 
pory wyprodukowano 253 silniki 
do napędu głównego statków o- 
raz 765 do zespołów prądotwór­
czych. Dzięki tym silnikom pływa- 
>ą statki 9 bander, gdyż poważna 
część produkcji kierowana jest no 
eksport Na zdjęciu: niektóre sil­
niki są wyposażone w nowoczes­
ne stanowisko dla zdalnego ste­
rowania. Urządzenia takie insta­
luje się na statkach o wysokim 
stopniu automatyzacji. Widoczny 
na zdjęciu pulpit przeznaczony 
dla ms „Maya” - statku budowa­
nego w stoczni szczecińskiej, przez 
naczonego dla armatora meksy­

kańskiego.
CAF — Staszyszyn

W przemyśle odzieżowym

Pomyślna realizacja 
planów kwartalnych

Pomyślnie, bo w 100,6 proc, 
wykonał zadania I kwartału 
br. przemysł odzieżowy. Szcze 
golnie dobrze przebiegało wy­
konanie planu w marcu. Zada 
nia tego miesiąca wypełniono 
w 101,8 proc. Przyczyniła się 
do tego realizacja przez zało­
gi fabryk odzieżowych czynu 
25-lecia PRL mającego na ce­
lu dostarczenie dodatkowej 
produkcji dla potrzeb rynku 
krajowego i eksportu. (PAP)

Ostatnia droga Eisenhowera
Uroczystości pogrzebowe w Abilene

Specjalny pociąg wiozący zwłoki byłego prezydenta USA, 
Eisenhowera przybył do Abilene w środę w godzinach po­
południowych. Wzdłuż linii kolejowej prowadzącej z Wa­
szyngtonu do stanu Cansas gromadziły się tłumy Ameryka­
nów pragnących oddać ostatni hołd zmarłemu. Tłumy kilka­
krotnie zmusiły pociąg do zatrzymania się w związku z 
czym przybył do Abilene z 8-godzinnym opóźnieniem.

- Prasa o polskiej 
inicjatywie w Genewie
Prasa zachodnia informowała w 

środę na czołowych stronach o 
polskiej inicjatywie w sprawie od 
prężenia na genewskiej konferen­
cji rozbrojeniowej. W korespon­
dencji własnej ze Szwajcarii, o- 
patrzonej tytułem „Nowe inicjaty 
wy w sprawie odprężenia”, dzien­
nik „Frankfurter Rundschau” pi- 
sze m. in.: „Polska, poparta przez 
Czechosłowację, ożywiła ponow­
nie — na 399 posiedzeniu genew­
skiej konferencji rozbrojeniowej 
— rozważania nad planami utwo­
rzenia w Europie środkowej stre­
fy wolnej od broni atomowej...”.

Cytując oświadczenie ambasado­
ra Jaroszyka, dziennik przypomi­
na, „że jednocześnie opowiedział 
się on także za zwołaniem ogólno­
europejskiej konferencji w spra­
wie bezpieczeństwa i współpra­
cy”.

Jeśli chodzi o kwestie utworze­
nia wolnej od broni atomowej 

, strefy, to — jak oświadczył szef 
delegacji polskiej — „zamrożenie” 
aktualnego stanu zbrojeń mogłoby 
się stać punktem wyjściowym.

PAP

POGODA
3 bm. będzie zachmurzenie du­

że, przejściowo zmienne i miejsca­
mi przelotny deszcz lub śnieg: o- 
kresami — większe przejaśnienia. 
Temperatura maksymalna od 4 
st. do 7 st. Wiatry umiarkowane 
lub dość silne, porywiste, powoli 
słabnące.

Izrael nie respektuje Karty ONZ
iowa rezolucja Rady Bezpieczeństwa

Rada Bezpieczeństwa przyjęła we wtorek wieczorem więk­
szością 11 głosów, przy 4 wstrzymujących się, rezolucję któ­
ra potępia lotnicze ataki Izraela na miasta i wsie jordańskie 
i wyraża poważne zaniepokojenie z powodu zaognienia sytua­
cji na Bliskim Wschodzie.
Podkreślając, że ostatnie na­

loty samolotów izraelskich na 
terytorium Jordanii stanowią 
jaskrawe naruszenie Karty 
NZ, oraz pogwałcenie rezolucji 
o wstrzymaniu ognia, Rada 
Bezpieczeństwa po raz wtóry 
uprzedza rząd izraelski, iż w 
wypadku powtórzenia się ta­
kich aktów Rada zbierze się 
dla rozpatrzenia dalszych, bar­
dziej skutecznych kroków,

Przedwyborcze 
posiedzenie OK FJN
9 kwietnia odbędzie się ple­

narne posiedzenie Ogólnopol­
skiego Komitetu Frontu Je­
dności Narodu. Obrady po­
święcone będą wyborom do 
sejmu i rad narodowych. Ple 
num uchwali program wybor­
czy Frontu Jedności Narodu 
oraz podejmie uchwałę w spra 
wie obchodów 25-lecia Polski 
Ludowej.

W śro.dę odbyło się pod prze 
wodnictwem przewodniczącego 
Rady Państwa i Ogólnopolskie 
go Komitetu Frontu Jedności 
Narodu Marszałka Polski Ma­
riana Spychalskiego posiedze­
nie sekretariatu OK FJN z 
udziałem członków prezydium 
Frontu celem omówienia przy 
gotowań do sesji plenarnej.

Plenum OK FJN rozpocznie 
obrady o godz. 10.00 w sali 
Urzędu Rady Ministrów w 
Warszawie. (PAP)

Na ceremonię pogrzebową, 
która odbyła się o godzinie 
17.30 czasu warszawskiego po 
kremacji zwłok Eisenhowera 
przybył z Waszyngtonu prezy­
dent USA Nixon wraz z mał­
żonką. Po nabożeństwie żałob­
nym urna z prochami genera­
ła Eisenhowera została złożona 
w rodzinnej kaplicy obok jego 
syna, który zmarł w wieku 3 
lat.

Do Abilene przybyło około 
100 tys. ludzi by oddać ostatni 
hołd byłemu prezydentowi. Po 
nieważ 8-tysięczne miasteczko 
nie posiada dostatecznej bazy 
noclegowej, większość przyby­
łych spędziła noc w samocho­
dach. (PAP)

Delegacja polska 
powróciła i Waszyngtonu

W środę powróciła z Wa­
szyngtonu delegacja PRL. któ 
ra uczestniczyła w uroczystoś 
ciach pogrzebowych gen. 
Dwighta D. Eisenhowera, b. 
prezydenta Stanów Zjednoczo­
nych Ameryki. W skład dele­
gacji wchodzili: zastępca prze­
wodniczącego Rady Państwa, 
orof. dr Mieczysław Klima­
szewski oraz wiceminister 
obrony narodowej, gen. dyw.

i Tadeusz Tuczapski. (PAP) 

zgodnych z Kartą NZ w celu 
usunięcia groźby nowych ata­
ków.

W czasie głosowania nad pro 
jektem rezolucji przedstawio­
nym radzie przez delegacje Pa 
kistanu, Senegalu i Zambii od 
głosu wstrzymali się przedsta­
wiciele USA, Wielkiej Bryta­
nii, Kolumbii i Paragwaju.

Mimo iż nie ogłoszono do­
tychczas żadnych oficjalnych 
komunikatów, w siedzibie 
ONZ w Nowym Jorku panu­
je jednak powszechne prze­
konanie, że w czwartek 3 bm. 
rozpoczną się konsultacje czte 
rech stałych członków Ra­
dy Bezpieczeństwa w spra 
wie sytuacji na Bliskim 
Wschodzie. Cztery mocar­
stwa — Związek Radziec­
ki, USA, Francja i An­
glia reprezentowane będą w 
toku rozmów przez swoich 
ambasadorów przy ONZ.

Nie znany jest nadal pro­
gram rozmów. Uważa się je­
dnak, że w pierwszej kolej­
ności tematem debaty będzie 
rezolucja Rady Bezpieczeń­
stwa z listopada 1967 r. oraz 
rola jaką powinien odegrać 
na Bliskim Wschodzie amba­
sador Jarring.

WYMIANA OGNIA
W środę o godz. 13.25 czasu miej 

scowego wojska izraelskie otwo­
rzyły ogień z broni maszynowej 
w kierunku pozycji jordańskich 
po zachodniej stronie Jordanu w 
pobliżu Al-Manszija — poinformo 
wał rzecznik jordański.

Jordańczycy odpowiedzieli og­
niem. Wymiana ognia trwała do 
godz. 13.59.

DEMONSTRACJE 
W NABULUSIE

W okupowanym przez agre­
sorów izraelskich głównym 
mieście Cisjordanii - Nabulus 
panuje napięta sytuacja. W 
związku z ogłoszonym przez 
ludność strajkiem 50 proc, skle 
pów i szkół jest zamkniętych. 
W dniu wczorajszym na uli-

Katastrofa samolotu
„LOT-u“ kolo Suchej

46 pasażerów 
i 5 członków załogi

- zginęło
We środę 2 bm. wydarzyła 

się katastrofa samolotu Pol- 
I skich Linii Lotniczych „Lot”.

Samolot ten typu An 24 z 46 
pasażerami na pókładzie oraz 
5 członkami załogi wystarto­
wał z Warszawy o godz. 15.20 
do Krakowa gdzie miał lądo­
wać o godz. 16.15. Z nieusta­
lonych dotąd przyczyn samo­
lot runął na ziemię, w odleg 
łości 6 km od wsi Podpolice 
koło Zawoj i w po w. Sucha 
woj. krakowskie. Według in­
formacji przybyłych na miej 
sce funkcjonariuszy MO i le­
karzy wszyscy pasażerowie i 
załoga ponieśli śmierć.

Na miejsce katastrofy uda­
ła sie Główna Komisja Bada­
nia Wypadków Lotniczych Mi 
nisterstwą Komunikacji.

Po transplantacji serca 
na korcie tenisowym
Jak donoszą z Johannesburga, 

Pieter Smith, któremu dr Bar­
nard przeszczepił serce sześć mie 
sięcy temu, gra już w tenisa.

Dzisiaj weźmie on udział w me 
ezu tenisowym mając za partnera 
jednego z najlepszych tenisistów 
świata, Roda Lavera. (PAP)
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cach demonstrowały przeciw­
ko okupacji izraelskiej grupy 
kobiet i dzieci. Policja izrael­
ska brutalnie rozprawiła się z 
demonstrantami.
HUSAJN U DE GAULLE*A
Król Jordanii, Husajn złożył 

wczoraj wizytę prezydentowi 
Francji de Gaulle’owi. Oma­
wiano problemy związane z sy 
tuacją na Bliskim Wschodzie. 
Z Paryża król Jordanii uda się 
do Waszyngtonu, gdzie przepro 
wadzi rozmowy z prezydentem 
Nixonem.
JARRING W JEROZOLIMIE

Agencja Reutera donosi z 
Teł Awiwu, że w środę rano 
przybył do Izraela specjalny 
wysłannik sekretarza general­
nego ONZ, Gunnar Jarring.

Z lotniska w Liddzie amba­
sador Jarring udał się na­
tychmiast do Jerozolimy, gdzie 
spotkał się z izraelskim mini­
strem spraw zagranicznych 
Aba Ebanem. (PAP)

Obrady Zjazdu KP Chin
,,lzwiestia“ o wyborze delegatów

Jak informuje korespondent PAP red. B. Moszkiewicz po­
wołując się na nie potwierdzone oficjalne doniesienia, drugi 
dzień obrad IX zjazdu KP Chin był poświęcony dyskusji w 
komisjach nad sprawozdaniem politycznym KC, przedstawio­
nym we wtorek na posiedzeniu plenarnym przez wiceprze­
wodniczącego Lin Piao oraz nad projektem nowego statutu 
partii.
Przez cały dzień olbrzymie 

tłumy zalegały ulice stolicy. 
Całe miasto rozbrzmiewa ogłu 
szającym hukiem bębnów, pisz 
czałek i mosiężnych talerzy. 
Główne budynki są odświęt­
nie przybrane. Od wczesnego 
rana rozpowszechniano nad­
zwyczajne wydanie dwóch 
dzienników organu partii — 
„Zenminżipao” i organu armii 
„Ciefangżipao”.

W „Izwiestiach” z dnia 2 bm. 
ukazał się komentarz pt. „Kur 
tynę podniesiono”.

1 kwietnia gongi i werble na 
ulicach Pekinu obwieściły o 
otwarciu tzw. „IX zjazdu 
KPCh”. Obwieściły również, że 
KPCh, jako zorganizowany 
związek komunistów ożywio­
nych wspólną ideą, już nie 
istnieje.

Zlot maoistów jest w istocie 
rzeczy pierwszym zjazdem no­
wej organizacji nie mającej nic 
wspólnego z KPCh i z między­
narodowym komunizmem. Jest 
zupełnie jasne, że dokonane w 
ciągu trzech lat „rewolucji 
kulturalnej” organizacyjne roz 
gromienie Komunistycznej 
Partii Chin, jej kadr, jej kie­
rowniczych organów w tere­
nie i w centrum — oto warun­
ki, które pozwoliły klice Mao 
Tse-tunga przystąpić do klece­
nia nowej partii.

O jakiejś reprezentacji 
KPCh na obecnym maoistow- 
skim zgromadzeniu nie ma co 
mówić: wbrew statutowi,
uchwalonemu na VIII zjeździe 
partii w 1958 r., „delegaci na 
IX zjazd nie byli oczywiście 
wybierani, lecz mianowani 
jako emisariusze Mao spo­
śród specjalnie dobranych lu­
dzi. Jednakże i ten proces nie 
był dla Mao Tse-tunga łatwy. 
Również obecnie mimo że 
„zjazd” się rozpoczął proceso­
wi temu jeszcze daleko do za­
kończenia. Armia dysponująca 
realną władzą w kraju nie 
chce i chyba nie zechce w przy 
szłości dzielić tei władzy z in­
ną organizacją. Lecz Mao nie 
po to rozgromił KPCh przy 
pomocy armii, aby oddać wła-

il plenum KC PZPR 
rozpoczyna obrady

Dziś rozpoczyna się ple­
narne posiedzenie Komi- 
;etu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robot­
niczej. Tematem obrad są 
metody opracowania planu 
na lata 1971—75 oraz zada 
nia w dziedzinie zwiększe­
nia efektywności inwestycji 
w gospodarce narodowej.

Wietnamczycy atakują 
obiekty wojskowe USA

We wtorek i w środę rano 
siły narodowowyzwoleńcze 
Wietnamu Południowego atako 
wały 15 baz i obiektów woj­
skowych nieprzyjaciela. W dal 
szym ciągu zacięte walki trwa 
ją w Delcie Mekongu, w pobli­
żu granicy z Kambodżą oraz 
na Płaskowyżu Centralnym. 
Operujące wokół Sajgonu od­
działy partyzanckie ostrzelały 
z moździerzy szereg pozycji 
obronnych nieprzyjaciela oraz 
urządziły wiele zasadzek. Jak 
poda je Agencja France Presse, 
udaną akcję przeprowadzili 
partyzanci w odległości 37 km 
na południowy wschód od sto­
licy Wietnamu Południowego, 
ostrzeliwując kolumnę amery­
kańskiej piechoty zmechanizo­
wanej w wyniku czego kilku 
żołnierzy USA zostało zabi­
tych.

Kolejną akcję odwetową 
przeprowadzili członkowie ru­
chu oporu w Sajgonie. Obrzu­
cili oni granatami placówkę 
tzw. „obrony cywilnej” zadając 
nieprzyjacielowi duże straty.

PAP

dzę w ręce tej ostatniej. Mao 
wykorzystuje walkę między 
różnymi grupami w łonie 
armii, stara się spoić w przy­
szłej partii wojskowych i tych 
ocalałych pracowników kadro­
wych byłej KPCh, którzy po­
zbawieni są już wpływów, nie 
stanowią dla Mao niebezpie­
czeństwa ideologicznego i nie 
mają doświadczenia organiza­
cyjnego. (PAP)

Jutro święto narodowe 
Węgier

W piątek, 4 kwietnia przy­
pada 24 rocznica wyzwolenia 
Węgier. Budapeszt przybiera 
z tej okazji odświętną szatę. 
Gmachy urzędów państwo­
wych, zakłady pracy, mosty 
na Dunaju, tramwaje i auto­
busy udekorowane są flaga­
mi czerwonymi i o barwach 
narodowych WRL, Baszta ry­
backa, statua wolności na gó­
rze Gellerta, parlament i in­
ne centralne i zabytkowe bu­
dowle w godzinach wieczor­
nych są bogato iluminowane.

Centralne uroczystości od­
będą się w dniu święta, 4 bm. 
na Placu Defilad, gdzie 12 tys. 
nowych członków Komuni­
stycznego Związku Młodzieży 
złoży uroczyste ślubowanie.

W przeddzień święta odbę­
dą się uroczystości składania 
wieńców u stóp pomników i 
na grobach żołnierzy radziec­
kich, poległych w walkach o 
wyzwolenie Węgier. Przedsta­
wiciele najwyższych władz 
narty jnych i państwowych 
WRL złożą wieńce przed 
pomnikiem bohaterów radziec 
kich na Placu Wolności oraz 
u stóp pomnika bohaterów 
węgierskich na Placu Tysiąc 
lecia.

Tego samego dnia członek 
Biura Politycznego, sekretarz 
KC WSPR — Zoltan Komoc- 
sin wygłosi w radio i telewi­
zji okolicznościowe prz«nó-» 
wiewie. (PAP) 1



150000 członków liczy 
Wielkopolska Chorągiew ZHP

Uroczystość w Pudliszk^ch

Wczoraj w sali nowo wzniesionego Agroklubu PGR w Pu- 
dliszkach powiat Gostyń, odbyła się uroczystość wręczenia 
150-tysięcznej legitymacji harcerskiej w chorągwi Wielko­
polskiej.
W okolicznościowej imprezie 

wzięli udział: sekretarz KW 
PZPR Romuald Jezierski, za­
stępca naczelnika Głównej 
Kwatery ZHP hm Stanisław 
Bohdanowicz, kierownik Wy­
działu Oświaty i Nauki KW 
—• Jan Wojtaszek, komendant 
Chorągwi Wielkopolskiej hm

7IV - Dzień Pracownika
Służby Zdrowia

Po raz trzeci biała służba 
obchodzić będzie swoje świę­
to — Dzień Pracownika Służ 
by Zdrowia, który przypada 7 
kwietnia. Poprzedzą ten dzień 
lub nastąpią po nim liczne — 
tradycyjne już — imprezy i 
spotkania aktywu, które bę­
dą okazją m. in. do wręczenia 
odznaczeń państwowych i 
związkowych oraz nagród. 8 
bm. o godz. 14.30 w siedzibie 
Prezydium RN Poznania spot 
kają się przedstawiciele świa 
ta medycznego miasta z jego 
władzami. 10 bm. o godz. 10 
odbędzie się uroczystość orga 
nizowana przez Zarząd Okrę 
gowy Związku Zawodowego 
Pracowników Służby Zdro­
wia, zaś w godzińach popołu­
dniowych — spotkanie akty­
wu terenowej służby zdrowia 
z władzami województwa. Po 
dobne spotkania organizowa­
ne będą we wszystkich powia 
tach i w dzielnicach Pozna­
nia, a także w większych pla 
cówkach służby zdrowia, jak 
sznitale czy sanatoria.

Imprezą o charakterze spe­
cjalnym będzie uroczystość or 
ganizowana 9 bm. w Turku 
na której odczytany zostanie 
Ust otwarty pracowników 
Szpitala Powiatowego, wzywa 
jący wielkopolską służbę zdro 
wia do współzawodnictwa o 
tytuł brygady pracy socjali­
stycznej 25-lecia PRL. Specjał 
nie uroczysty — w roku jubi­
leuszu uczelni — charakter bę 
dzie miała również okoliczno­
ściowa impreza na Akademii 
Medycznej, odbędzie się ona 
— z udziałem przedstawicieli 
wszystkich klinik i zakładów 
teoretycznych — w dniu 17 
bm. (wcH

Film o wydarzeniach 
na rzece Ussuri

Na podstawie materiałów ze 
branych przez radzieckich ope 
ratorów filmowych, zrealizo­
wano film o wydarzeniach na 
rzece Ussuri. '

Film rozpoczynają sceny 
świadczące, że maoiści dążą 
do przekształcenia całych 
Chin w obóz wojskowy.

Widzowie obserwują, jak o- 
głupione przez propagandę 
maoistowską rozszalałe tłumy 
hunwejbinów otaczają amba­
sadę radziecką w Pekinie. 
Film pokazuje m. in. poprze­
bieranych żołnierzy maoistow 
skich z żelaznymi prętami i 
czerwonymi książeczkami w 
rekach napastujących radziec 
kich strażników. (PAP)

Alarm lawinowy 
w Karkonoszach

W Karkonoszach w ciągu o- 
statnich kilku dni prawie bez 
przerwy pada śnieg, a we wto­
rek rozszalała się potężna wi­
chura. Szybkość wiatru docho­
dziła do 35 m na sekundę. Z 
powodu wichury i śnieżnej za­
mieci nie kursowały wyciągi 
krzesełkowe w Karpaczu i 
Szklarskiej Porębie.

Sudecka grupa Górskiego 
Ochotniczego Pogotowia Ratun 
kowego w Jeleniej Górze ogło­
siła alarm lawinowy w całym 
paśmie Karkonoszy od Kar­
pacza aż po Szklarską Porębę.
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llllllllllllllllllllllllllllll
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Wiesław Bogusławski, prze­
wodniczący ZW ZMS — Ed­
mund Bruch, przewodniczący 
ZW ZMW — Józef Scibisz, 
przedstawiciele władz partyj­
nych i administracyjnych po­
wiatu, delegacje sąsiednich 
hufców i kilkusetosobowa de­
legacja harcerzy gostyńskich.

Gości powitał komendant 
Hufca w Gostyniu — hm Jan 
Jarus, a okolicznościowe prze­
mówienie wygłosił komendant 
Chorągwi Wiesław Bogusław­
ski.

Po złożeniu przyrzeczenia 
przez nowo kreowanych harce­
rzy, Stanisław Bohdanowicz 
wręczył legitymacje harcerskie 
oraz krzyże organizacyjne: 
Anieli Poprawie z Krobi, Je- 
nemu Szwarczyńskiemu i An­
drzejowi Włodarczakowi z Pu- 
dliszek. Legitymacja nr 150 000 
przypadła Jurkowi Szwarczyń 
skiemu — synowi robotnika 
rolnego przedsiębiorstwa PGR 
Pudliszki.

Serdeczne życzenia i gratu­
lacje nowo przyjętym harce­
rzom złożył w imieniu KW 
PZPR — R. Jezierski. Podzię­
kował on również miejscowej 
ludności i załodze PGR za do­
bre wyniki produkcyjne i za 
ofiarny udział w ruchu przyja­
ciół harcerzy.

Na zakończenie harcerze z 
Pudliszek i Krobi wykonali 
dobrze przygotowany montaż 
poetycko-muzyczny, a orkie­
stra Hufca Poznańskiego dała 
koncert. Uroczystość zakończył 
wspólny obiad, (ww)

60 rocznica śmierci 
Heleny Modrzejewskiej

8 kwietnia mija 60 lat od śmierci wielkiej polskiej aktor­
ki Heleny Modrzejewskiej. Przed 10 laty obchodzona była 
uroczyście w naszym kraju 50 rocznica jej zgonu. Zorganizo­
wano w związku z tym wiele uroczystości, wydano publi­
kacje o jej życiu i działalności.
Jak informuje Józef Szczub- 

lewski, autor małej monografii 
i kilku prac poświęconych He­
lenie Modrzejewskiej oraz dy­
rektor Muzeum Teatralnego, 
będącego w posiadaniu kolek­
cji pamiątek po zmarłej, pla­
cówka ta przez okres ostatnie 
go 10-lecia gromadziła w dal­
szym ciągu pamiątki po Hele­
nie Modrzejewskiej. Obecnie 
muzeum jest w posiadaniu du­
żej kolekcji. Składają się na 
nią portrety rzeźbiarskie i ma 
larskie, (m. in. Andriollego z 
1880 r. przedstawiający artyst­
kę w kostiumie szekspirow­
skiej Julii), zbiory korespon­
dencji teatralnej polskiej i ame 
rykańskiej, 75 listów rodziny 
aktorki, 180 fotografii, a także 
afisze, programy wycinki pra­
sowe, depesze gratulacyjne. 
Wśród licznych pamiątek po 
aktorce zwraca uwagę piękny 
wieniec, ofiarowany własno­
ręcznie Helenie Modrzejew­
skiej przez Stanisława Wy­
spiańskiego po przedstawieniu 
„Warszawianki” we Lwowie 
w 1901 r. (PAP)

THirailla lOlatkiau.
uf WaTózaufta

W dniach 1 i 2 kwietnia w War­
szawskiej Sali Kongresowej wystq- 
oila znakomita piosenkarka fran­

cuska Mireille Mathieu.
CAF—Makarewicz—telefoto

Sesja parlamentu 
francuskiego

W dniu 2 kwietnia rozpo­
częła się wiosenna sesja parła 
mentu francuskiego. Trwać 
ona będzie do 30 czerwca. Fak 
tyczne obrady rozpoczną się 
jednak dopiero w końcu 
kwietnia po przeprowadzeniu 
referendum w sprawie zmiany 
uprawnień senatu i reformy 
administracji terenowej.

Jeśli idzie o porządek obrad 
obecnej wiosennej sesji parła 
mentu, to jest on niezwykle 
bogaty. Wystarczy choćby wy 
mienić takie kwestie jak usta 
lenie ostatecznej wersji budże 
tu na rok bieżący, uchwalenie 
ustawy o reformie podatku do 
chodowego, utworzenie sądów 
społecznych, dwie ustawy do­
tyczące dyscypliny w szkołach 
średnich i wyższych. (PAP)

Badania kosmiczne 
krajów socjalistycznych

W dniach od 24 do 31 marca 
br. odbyła się w Berlinie na­
rada naukowców i specjalistów 
z krajów socjalistycznych w 
sprawie wspólnych badań prze 
strzeni kosmicznej. W komuni 
kacie opublikowanym w środę 
czytamy, że wspólnie ustalone 
programy robocze są pomyśl­
nie realizowane. Szczególnie 
podkreślano znaczenie pierw­
szego wspólnego eksperymen­
tu w dziedzinie fizyki kosmicz 
nej — startu satelity ziemskie­
go „Kosmos — 261”. Podczas 
narady omówiono również eks 
perymenty zaplanowane na 
lata 1969 i 1970.

W spotkaniu uczestniczyli 
przedstawiciele Bułgarii, Cze­
chosłowacji, Mongolii, NRD, 
Polski, Rumunii, Węgier i 
Związku Radzieckiego. (PAP)

Katastrofa w japońskiej 
kopalni węgla

W środę w kopalni węgla 
w Yubetsu (północna Japonia) 
nastąpiła eksplozja gazu. W 
wyniku katastrofy zginęło 18 
górników.

Na pomoc ruszyły ekipy ra 
towników. (PAP)

W rocznicę zamordowania dr. Kinga
Mija właśnie rok od dnia 

zamordowania wielkie­
go przywódcy czarnych 

obywateli Stanów Zjednoczo­
nych, dr Kinga. 4 kwietnia 
1968 r. w mieście Memphis 
padł skrytobójczy strzał, któ­
ry przerwał życie jednej z 
najpiękniejszych postaci w hi 
storii Ameryki.

Jest rzeczą wręcz trudną do 
pojęcia, że minionych 12 mie­
sięcy nie przyniosło wyraźnej 
i jednoznacznej odpowiedzi 
na pytanie, kto i z jakich po­
wodów dokonał morderstwa? 
Wprawdzie amerykańskie wła 
dze śledcze w wyniku między 
kontynentalnego pościgu uję­
ły, zaś sąd w Memphis skazał 
na 99 lat więzienia człowieka, 
który jest najprawdopodo 
bniej mordercą Kinga, jednak 
większość pytań jakie naro­
sły wokół tej sprawy pozosta 
ją nadal bez odpowiedzi. Śledź 
two i proces mordercy, czy 
rzekomego mordercy, zawodo 
wego przestępcy o nazwisku 
James Ray są wydarzeniami 
chyba bez precedensu w świa 
towej historii sądownictwa. 
Wykorzystując mianowicie lu 
ki miejscowego prawa stano­
wego, sąd zawarł z oskarżo­
nym swego rodzaju „umowę”. 
Rayowi zagwarantowano, że 
nie otrzyma wyroku śmierci, 
jeśli zrzeknie się otwartego 
przewodu sądowego i niejako 
milcząco przyzna do mor­
derstwa. Zgodnie z tą umową 
Ray nie składał zeznań, spra 
wy właściwie nie rozpatrywa 
no w normalnym tego słowa 
znaczeniu i pomimo jaskra-

Prezydium KC KPCz potępiło wybryki 
nieodpowiedzialnych elementów społeczeństwa

Ocena działalności środków masowego przekazu

Korespondenci PAP w Pradze i Bratysławie red., red. S. 
Lewandowski i J. Gryglak informują:

2 kwietnia opublikowano ważny komunikat o przebiegu po­
siedzenia prezydium KC KPCz. Komunikat stwierdza, że pre­
zydium KC KPCz omówiło na posiedzeniu w dniu 1 kwiet­
nia informację ministra spraw wewnętrznych i ministra o- 
brony narodowej o wydarzeniach, które nastąpiły w nocy z 
28 na 29 marca 1969 r. w Pradze, Brnie, Bratysławie i nie­
których innych miastach.
Prezydium z całą stanowczo 

ścią potępiło wybryki, do któ 
rych doszło podczas tych wy­
darzeń i które brutalnie naru­
szyły porządek społeczny i u- 
stawy czechosłowackie. Potę­
piono zwłaszcza akty wanda­
lizmu i akty profanacji sym­
bolów wyzwolenia Czechosło­
wacji przez Armię Radziecką. 
Prezydium KC KPCz stwier­
dza, że takie czyny wyrzą­
dzają poważną szkodę dobre­
mu imieniu, międzynarodowe­
mu autorytetowi i najgłęb­
szym interesom naszego pań­
stwa i są sprzeczne z socjali­
stycznymi celami KPCz i na­
rodu czechosłowackiego. Czy­
ny te nie były przypadkowe,

Ukazał się tygodnik 
Niemieckiej Partii 
Komunistycznej

W Niemczech Zachodnich 
ukazał się w środę pierwszy 
numer tygodnika socjalistycz 
ne^o „Unsere Zeit” — wydaw 
nictwa Niemieckiej Partii Ko 
munistycznej (DKP). W oś­
wiadczeniu do czytelników, 
wydawca tygodnika, rzecznik 
federalnego zarządu DKP 
Kurt Bachmann stwierdza, że 
wydawnictwo postawiło sobie 
zadanie reprezentowania spo­
łecznych, politycznych i naro 
dowych interesów klasy ro­
botniczej, a ponadto uwzględ 
niania dezyderatów wszyst­
kich postępowych sił. (PAP)

„Stefan Batory" 
po pomyślnych próbach

Do Gdańska powrócił z próbne­
go rejsu po Bałtyku „Stefan Ba­
tory”. Transatlantyk po przebudo 
wie przeprowadzonej w gdańskiej 
stoczni remontowej, prezentuje 
się okazale. Próby wypadły po­
myślnie. Dotyczy to zarówno pra­
cy turbiny jak i mechanizmów. 
Osiągnął on zakładaną szybkość 
17,2 węzła.

Przez kilka dni na statku będą 
kontynuowane ostatnie prace adap 
tacyjne w części hotelowej, po 
czym zacumuje on przy dworcu 
morskim w Gdyni. Stąd w dniu 
11 bm. wypłynie w pierwszy rejs 
do Kanady z kompletem 770 pasa­
żerów. (PAP)

wy eh wątpliwości, niejaki ości 
i poszlak wskazujących, iż za 
bójstwo nie było dziełem je­
dnego człowieka, Ray’a skaza 
no na 99 lat więzienia.

Władze i jakieś nieznane si 
ły zrobiły wszystko, by spra­
wę zamknąć i by uciąć wszel 
ką dyskusję na temat możli­
wej konspiracji.

Sprawa jednak nie została 
zamknięta. Przede wszystkim 
sam Ray, który widocznie zro 
zumiał, że grozi mu dożywo­
tnie więzienie, wycofał swoje 
zeznania i domagał się nowe­
go procesu, dając wyraźnie do 
zrozumienia, że pragnie ujaw 
nić szczegóły dotyczące spisku 
na życie dr. Kinga.

31 marca nastąpiło jeszcze 
jedno wydarzenie, mające bez 
pośredni wpływ na dalszy 
przebieg sprawy. Urzędnik 
sadu kryminalnego w Mem­
phis znalazł w biurze sądu 
martwego sędziego W. Battle, 
który przewodniczył rozpra­
wie przeciwko Ray’owi i wy­
dał wyrok skazujący go na 99 
lat więzienia. Prasa podaje, 
że sędzia zmarł podobno na 
atak serca.

Przy przeglądaniu osoby- 
stych notatek zmarłego sędzfe 
go Battle’a natrafiono na list 
Raya datowany 26 marca, w 
którym prosi on sąd o trakto 
wanie jego pisma jako oficjał 
nego zawiadomienia o zamia 
rze obalenia wydanego wyro­
ku skazującego. Obecnie wła­
dze sadowe mają zaopiniować, 
czy list ten stanowi żądanie 
otwarcia nowego procesu.

PAP 

zostały one popełnione w atmo 
sferze sztucznie rozpalanych 
namiętności. wywoływanych 
przez część masowych środ­
ków przekazu i intensywną 
propagandę burżuazyjną za 
granicą i że pod ich przykry­
ciem działały bezpośrednio si­
ły antysocjalistyczne, które w 
okresie ostatnich miesięcy . w 
podobny sposób wystąpiły już 
kilkakrotnie.

Komitet Centralny KPCz podkre 
ślał już niejednokrotnie, że spo­
łeczeństwo musi skupić swe siły 
na praktycznym rozwiązywaniu 
pilnych, zwłaszcza gospodarczych, 
zadań. Ten postulat spotkał się z 
pełnym poparciem partii i wśród 
społeczeństwa. Jednakże nie uda­
ło się go konsekwentnie wcielic w 
życie. Wciąż działają opozycyjne 
siły i tendencje, które wciągają 
społeczeństwo w konflikty i za­
miast zachęcać do pozytywnego 
działania wpychają społeczeństwo 
w atmosferę apatii. Siły te nie na 
potkały dostatecznego sprzeciwu. 
Brak jest jedności interpretacji li 
stopadowego plenum KC KPCz, 
wciąż wypacza się założenia rezo­
lucji tego plenum, lub otwarcie 
się ją odrzuca. Byłoby błędem nie 
pociągnąć do odpowiedzialności 
tych komunistów, którzy działali 
w sprzeczności z linią partii. Siły 
antysocjalistyczne rozpalają zwła­
szcza nastroje antyradzieckie, przy 
pomocy których pragną oni oder­
wać kierownictwo partii i pań­
stwa od mas pracujących. Wciąż 
zdarzają się ataki na marksisto­
wską interpretacje kierowniczej 
roli partii, na zasadę demokratycz 
nego centralizmu w partii i społe­
czeństwie. W ten sposób osłabia 
się rzeczywista kierownictwo z ca 

i łym społeczeństwem; powtarzają 
się coraz to nowe kryzysy poli­
tyczne, stwarzające groźne sytua­
cje. które spychają kraj na kra­
wędź katastrofy.

W takiej sytuacji, kiedy na 
jedną kartę postawiono wszy­
stko, nie wolno ograniczać się 
jedynie do odwoływania się do 
rozsądku. Należy stanąć na 
twardej, zdecydowanej pozycji 
politycznej, zagwarantować je 
dnolitość działania partii i pań 
stwa oraz podjąć kroki, które 
nikomu nie pozwolą wątpić, 
że kierownictwo KPCz nie do­
puści do podważania socjaliz­
mu i bytu republiki.

Prezydium KC KPCz wyra­
ziło wdzięczność wszystkim pra 
cownikom organów MSW oraz 
sił zbrojnych, którzy w ostat­
nich dniach przyczynili się do 
ochrony porządku publicznego. 
Prezydium KC KPCz bardzo 
krytycznie oceniło polityczną i 
moralną odpowiedzialność, któ 
rą ponoszą za powstawanie 
kryzysowych sytuacji i trwa­
łego politycznego napięcia w 
kraju, masowe środki przeka­
zu. Prezydium KC stwierdzi­
ło przy tym, że oddziaływanie 
prasy, radia i tv miało wielki 
wpływ na wywołanie nastro­
jów, które niekiedy przeradza 
ły się w antyradziecką histe­
rię. W szczególności wskazano 
na szkodliwą politykę redak­
cyjną takich czasopism jak 
„Reporter” i „Zitrzek”. Rząd 
podejmie kroki, aby te i inne 
czasopisma mogły wychodzić 
tylko w warunkach, kiedy bę­
dą istnieć gwarancje, że ich 
działalność będzie całkowicie 
w zgodzie z socjalistycznymi 
celami społeczeństwa. Prezy­
dium zdecydowało pociągnąć 
do odpowiedzialności komuni­
stów dziennikarzy, których wy 
stąpienia na łamach prasy, w 
radio i telewizji stoją w sprze­
czności z polityką partii. Pre­
zydium KC poddało analizie 
działalność prasy partyjnej, a 
zwłaszcza działalność „Rudeho 
Prava”, i stwierdziło, że cza­
sopisma te nie zajmują jedno­
znacznego komunistycznego, 
pryncypialnego stanowiska i 
niedostatecznie popierają par 
tyjne uchwały. Z powodu istot 
nych błędów politycznych, pre

Pożyczka Funduszu 
Walutowego dla W. Brytanii?

Jak podają poinformowane 
koła waszyngtońskie, około 20 
bm. uda się do Londynu, dele­
gacja Międzynarodowego Fun­
duszu Walutowego aby omó­
wić warunki udzielenia rządo 
wi brytyjskiemu nowego kre­
dytu, który może sięgać sumy 
jednego miliarda dolarów.

PAP 

zydium KC KPCz postanowiło 
czasowo przerwać wydawanie 
czasopisma ,,Politika”. Prezy­
dium krytykowało wystąpie­
nia niektórych członków KC i 
centralnego aktywu, którzy 
niewłaściwie interpretują i w 
praktyce naruszają postano­
wienia listopadowej rezolucji 
KC KPCz. Imiennie krytyko­
wany był za niektóre wystąpię 
nia sprzeczne z listopadową re 
zolucją J. Smrkovsky. (PAP)

Marszałek Greczko
w Czechosłowacji

Jak podał w środę dziennik 
„Krasnaja Zwiezda”, przeby­
wający w Czechosłowacji mi­
nister obrony Związku Ra­
dzieckiego Marszałek A. Grecz 
ko, spotkał się 1 kwietnia z 
ministrem obrony narodowej 
CSRS, generałem-pułkowni- 
kiem M. Dżurem. W toku roz­
mów omówiono problemy inte 
resujące obie strony.

Po południu marszałek 
Greczko wizytował jedną z jed 
nostek centralnej grupy wojsk 
radzieckich. (PAP)

Od 11 bm, w Poznania

Ogólnopolska wystawa 
projektowania mebli
Na 25_-lecie Polski Ludowej 

Zarząd Główny ZPAP organi­
zuje cykl 6 wystaw obrazują­
cych rozwój polskiej sztuki 
użytkowej. Cykl tych ekspo­
zycji zainauguruje 11 bm. w Poz 
naniu w hali XXII MTP ogól 
nopolska wystawa poświęcona 
projektowaniu mebli. Wysta­
wa dokumentująca dorobek 
polskiego wystawiennictwa od 
będzie się w Warszawie, szkła 
i ceramiki we Wrocławiu, tka 
niny w Łodzi, wnętrza użytecz 
ności publicznej w Gdańsku, 
form przemysłowych w Lubli­
nie. Na wystawę poznańską 
złoży się około 200 prac 45 
plastyków — projektantów. 
Środowisko poznańskie poza 
warszawskim będzie najlicz­
niej reprezentowane. _ Tutaj 
właśnie działa przecież Cen­
tralny Ośrodek Rozwoju Me­
blarstwa, projektowaniu me­
bli poświęca się w Poznaniu 
wielu plastyków, problematy­
ka ta bogato reprezentowana 
też jest w programie dydak­
tycznym poznańskiej uczelni 
plastycznej.

Jak nas informują komisa­
rze tej wystawy artyści piasty 
cy: Rajmund Hałas i Czesław 
Kowalski wystawa będzie 
mieć charakter autorski tzn. 
każdy z jej uczestników pre­
zentować będzie własne mode­
le mebli. Większość prac w za 
sadzie przeznaczona jest do 
produkcji wielkoseryjnej. 
Znajdą się jednak na ekspo­
zycji także meble unikalne i 
nowe projekty nie realizowa­
ne jeszcze przemysłowo.

Celem tej wystawy jest po­
kazanie dorobku polskich pląs 
tyków — projektantów mebli 
mieszkalnych oraz zaintereso­
wanie przemysłu i handlu no­
wymi propozycjami projektan 
tów. W trakcie wystawy odbę 
dzie się w Poznaniu sesja wy 
jazdowa Sekcji Krytyki i 
Upowszechniania Plastyki Sto 
warzyszenia Dziennikarzy Pol 
skich poświęcona m. in. spra­
wom oceny dorobku polskich 
plastyków w dziedzinie me­
blarstwa. (ob)

Kto zna zbrodniczą 
działalność P. Malickiego?
Decyzją Prokuratury Wojewódz­

kiej w Szczecinie aresztowany zo­
stał Piotr Malięki, oskarżony o to, 
że w czasie od czerwca 1941 roku 
do czerwca 1942 r., jako założyciel 
i komendant posterunku ukraiń­
skiej policji w Parćhaczu, k. So­
kala współpracując z okupantem 
hitlerowskim i brał udział w maso­
wych egzekucjach i zabójstwach 
osób cywilnych.

W ujęciu Malickiego pomogli b. 
mieszkańcy Ęarchacza, którzy roz 
poznali go i zameldowali o tym 
organom ścigania. Jednocześnie 
zgłosili się naoczni świadkowie tra 
gedii, które rozegrały się w tej 
wsi i jej okolicach od czerwca 
1941 do czerwca 1942 r. Zeznało tak 
że 30 świadków, którzy bezpośred 
nło doznali krzywd z rak\ Malic­
kiego zwanego w Patchaczu 
„Czarnym diabłerri”.

Osoby, które znały Malickiego 
i jego zbrodniczą działalność 
w latach 1941—1942 proszone 
są o skontaktowanie się z Prokura 
turą Wojewódzką w Szczecinie — 
ul. Stoisława 6, pokój 221 lub te­
lefonicznie 360-47. (PAP)



Prognozy polskie

PODSTAWY NOWOCZESNOŚCI
Człowiek zawsze zwracał 

się w stronę przyszło­
ści, zawsze chciał wie­

dzieć jak najwięcej, co będzie 
jutro, co pojutrze. Wiedza o 
przyszłości stanowiła i stano 
wi o motywach postępowania 
człowieka. 1 My,. Polacy, pod 
tym względem nie mamy so­
bie wiele do wyrzucenia, prze 
ciwnie polskie dążenie do poz 
nania przyszłości wyraża się 
realnym wkładem do świato- 
yyej cywilizacji.

Świadomi bilansu ćwier­
ćwiecza. świadomi naszej po­
zycji wśród innych narodów, 
tym bardziej interesujemy się 
polską perspektywą.

Jaka będzie ta polska per­
spektywa?

Jakie miejsce zajmiemy 
wśród narodów świata?

Jaki będzie polski wkład do 
cywilizacji, jak będziemy żyć, 
co będzie nas cieszyć, a co bę 
dzie nam spędzać sen z po­
wiek? (itd, itd, itd...).

NOWA FAZA INDUSTRIALIZACJI

Polska, kraj w środku Eu­
ropy, zajmuje co prawda pod 
względem obszaru 61 miejsce 
na świecie, ale już pod wzglę 
dem ludności weszła na 19 po 
zycję, a pod względem produ­
kcji na 10—11. Rok 1945 dał 
początek polskiej rewolucji so 
cjalistycznej, której częścią 
była rewolucja przemysłowa. 
Obecnie panuje raczej zgoda, 
że rok 1970 (z małymi wyjąt­
kami rok 1975) zamknie pierw 
sza fazę socjalistycznej rewo­
lucji przemysłowej, że wła­
śnie rok 1970 (końcowy rok 
bieżące) pięciolatki) otwiera 
drugą fazę socjalistycznej re­
wolucji przemysłowej. Bilans 
ćwierćwiecza zamyka Polska 
ogromną bazą przemysłowo 
•— wytwórczą, otwarciem wie 
lu nowych źródeł surowco­
wych (węgiel, siarka, rudy że 
laza, miedź, cynk, gaz ziem­
ny, nafta), zrównaniem Polski 
A i Polski B oraz mocnvm o- 
narciem się na całej linii wy­
brzeża umożliwiającym z cza­
sem eksploatację zasobów mor 
sk;ch.

IV Zjazd ogłaszając lata 
1966—70 ,,pięciolatką nowo­
czesności” zapowiadał właś­
nie stopniowe wchodzenie Pol 
ski w drugą fazę, co V Zjazd 
określił jako zadanie podsta­
wowe na najbliższe lata. Tym 
samym, uwzględniając nasz 
obecny potencjał, Polska o- 
twiera nowy rozdział socjali­
stycznej rewolucii przemysło­
wej, rozdział. który ma nas 
wprowadzić do rodziny kra­
jów nadażaiących za tenden­
cjami świata współczesnego. 
Ściślej mówiąc, druga faza roz 
woju przemysłowego zamvka 
się w tym, co Zachód uimuje 
sloganem reklamowym — 
„me deal in guality, not ąuanti 
ty” — czyli „zajmujemy się

KWIETNIOWE
NOWOŚCI EKRANU

POLSKA

„Ruchomie piaski”. Reż. Wła­
dysław Siesicki. Znakomity polski 
dokumentalista (m. in. autor „Ro 
dżiny człowieczej”) debiutuje w 
filmie fabularnym liryczną opo­
wieścią o wakacyjnej przygodzie 
ojca z 12-letnim synem biwaku­
jących gdzieś nad jeziorem. W bez 
troski nastrój wkracza niespodzie 
wanie dziewczyna...

ZWIĄZEK RADZIECKI
„Szósty lipca”. Reż. Julij Kara- 

«ik. Rekonstrukcja wydarzeń histo 
tycznych z 6 i 7 lipca 1918 r., zwią 
zanych z przygotowaniem, wybu­
chem i likwidacją zamachu partii 
lewicowych eserów na władzą ra 
dziecką. Nagroda specjalna jury 
międzynarodowych organizacji 
autorów filmowych za żywą i dra 
matyczną realizację na festiwalu 
w Karlovych Varach w 1968 r.

.Manewry „Dniepr”. Reż. Władi 
mir Bojkow i Borys Niebylicki. 
Barwny, długometrażowy reportaż 
z wielkich manewrów Armii Ra­
dzieckiej, które odbyły się jesie- 
nią 1967 r. na Białorusi i Ukrainie.

„Żelazny potok”. Reż. Jefim Dzi 
gan. Barwna, szerokoekranowa 
epopeja heroiczna o ludziach ar­
mii tamańskiej, którzy przerzedzę 
ni w bojach z Denikinem, okrążę 
nl, w straszliwych warunkach 
Przedzierali się w 1918 r. brzegiem 

jakością, a nie ilością”. Z tego 
punktu widzenia ważna jest 
właśnie decyzja V Zjazdu pole 
cająca zwiększenie nakładów 
na naukę, na prace badawcze, 
na prace rozwojowe, do wyso 
kości około 2,5 proc, całego do 
chodu narodowego w roku 
1975. Znany ekonomista A. 
Karpiński wyraża opinię, że 
„oparcie rozwoju na przyspie 
szonym rozwoju nauki i tech­
niki stanowi priorytetowe za­
danie tego pięciolecia” — i na 
stępnie dodaje: „Rozwiązanie 
tego problemu jest bowiem 
warunkiem sprostania przez 
naszą gospodarkę wy­
mogom stawianym przez re­
wolucję naukowo-techniczną 
dokonującą się we współczes­
nej nam epoce”.

Najdobitniej te zadania wy 
rażone są w Uchwale V Zjaz­
du, która opowiada się za 
przyznaniem pierwszeństwa — 
a) unowocześnieniu produkcji 
i metod wytwarzania, b) kom 
pleksowemu wykorzystaniu 
bogactw naturalnych kraju, 
c) właściwemu zagospodaro­
waniu poszczególnych rejo­
nów. Nie ulega już zatem żad 
nej wątpliwości, że zapocząt­
kowana „pięciolatką nowocze 
sności” druga faza socjalistycz 
nej industrializacji przeniesie 
ciężar zadań do instytutów 
naukowych, do zakładowych 
biur konstrukcyjnych, techno 
logicznych i do prototypowni, 
że w oparciu o ten potencjał 
badań powstaną warunki dla 
rozwoju rzeczywistej bazy no 
woczesności. Nie trzeba być 
prorokiem, a tym bardziej u- 
znanvm futurologiem, by prze 
widzieć, że dopiero szerokie 
wprowadzenie nauki, zwła­
szcza badań rozwojowych, u- 
możliwi przemysłowi korzysta 
nie z dobrodziejstw automaty 
ki, tei królowej współczesnej 
techniki.

Prof. dr Jerzy Bukowski w 
rozważaniach swych nad „no 
wą techniką”, w przypadku 
wielu krajów „nową” już obe 
cnie, pisze, że „mechanizacja 
i automatyzacja, rozwój tech­
niki jądrowej, produkcja ma­
teriałów syntetycznych, w 
tym, być może, stopniowe za­
stępowanie surowców natural 
nych — kopalnych — produk 
tami syntezy chemicznej, przy 
niosą najwięcej zmian, zaanga 
żują największe wysiSki w 
nadchodzących dziesięciole­
ciach”. Tym zagadnieniom pa 
tronuje dziś każda myśl ba­
dawcza — dalej — z konsek­
wencji procesu automatyzacji 
wyciąga się wielorakie wnios 
ki techniczne i oczywiście spo 
łeczne.

AUTOMAT
NA MIEJSCU CZŁOWIEKA

Polska, której przyjdzie się 
zmierzyć również ze skutkami 
automatyzacji, znajduje się w 
dość szczęśliwej sytuacji. Acz

Morza Czarnego do Tuapse, a stam 
tąd w góry, by po wielu dniach 
wyczerpującego marszu połączyć 
się z głównymi siłami Armii Czer 
wonej. Czerwonogwardzistami ar­
mii tamańskiej dowodził były pa­
robek Kożuch wybrany przez to­
warzyszy na dowódcę. Pierwowzór 
literacki filmu — powieść Serafi- 
mowicza „Żelazny potok” — mia­
ła w Polsce 7 wydań.

NRD

„Heroina”. Reż. H. Thiel i H. E. 
Brandt. Kryminalny film, którego 
bohaterką jest właśnie heroina — 
znany narkotyk, jeden z najbar­
dziej niebezpiecznych. Afera roz­
grywa się między Berlinem a ju­
gosłowiańskim wybrzeżem Adria­
tyku, gdzie działał międzynarodo­
wy gang przemytników narkoty­
kami.

WĘGRY

„Węgierski magnat”. Reż. Zoltan 
Varkonyj. Barwny, szerokoekrano 
wy film kostiumowy będący ekra 
nizacją powieści Mer Jokaia, które 
go możnaby uznać za węgierskie 
go Kraszewskiego (żył w XIX w„ 
był niebywale płodny, napisał 200 
powieści o tematyce jemu współ 
czesnej oraz historycznej). Jego 
świat przesycony ludzkimi na­
miętnościami, pełen osobliwych 
zrządzeń losu stanowi wierne od­

kolwiek druga faza socjali­
stycznej industrializacji pole­
gać będzie na wprowadzaniu 
w życie automatyzacji, to jed 
nak należy się spodziewać, że 
będzie to proces raczej rozło­
żony w czasie, a przede wszy 
stkim nie będzie to proces ży 
wiołowy. Po pierwsze — dla­
tego, że Polska nie podlega 
bodźcom w typie programu 
kosmicznego czy też programu 
budowy rakiet. Po drugie zaś 
— polska wersja programowa 
nia przyszłości dysponuje so­
cjalistycznym systemem piano 
wania. Te dwa względy, a 
głównie ten drugi, stwarza 
warunki dla podejmowania 
przemyślanych, uzasadnio­
nych ekonomicznie decyzji.

Gdzie zatem Polska, mając 
uzasadnione ambicje zajęcia 
ważnego miejsca na kontynen 
cie, bodzie szukać swojej 
szansy?

Lista zadań na przyszłość 
wykracza właściwie poza ła­
my tego artykułu, zwłaszcza, 
że nie tylko podziwiamy lu­
dzi w Kosmosie, ale również 
współuczestniczymy w progra 
mie naukowym znanym pod 
kryptonimem Interkosmosu. 
Na pewno przed rokiem 2000 
nie będziemy się angażować 
w lądowanie na Księżycu, ale 
też nie powiedziane, że che­
mia, będąca dziś także królo­
wą nauk, nie umożliwi nam 
wejścia na rynek światowy 
szeroką drogą z syntetyczny­
mi tworzywami. Tego rodzaju 
program uzasadniony jest wła 
śnie potężną bazą surowców 
oraz intensywnym programem 
rozbudowy kombinatów che­
micznych. A ponieważ świat 
staje przed opanowaniem go­
spodarczo produkcji białek 
syntetycznych dla celów spo­
życia, przeto Polska będzie 
miała realne podstawy włą­
czenia swoich „trzech groszy”. 
Przypuszczalnie nie znajdzie- 
my się w szeregu tych, którzy 
podejmą trud górniczej eksplo 
atacji dna mórz, a to z uwagi 
na ryzyko takiego przedsię­
wzięcia oraz z uwagi na nasze 
ziemskie obfite złoża bogactw 
naturalnych.

W sumie, druga faza socjali 
stycznej industrializacji nie 
ma na celu pogoni za fascynu 
jącymi przedsięwzięciami, po 
nieważ w swym decydującym 
natarciu przewiduje maksy­
malne, przy użyciu nowoczes­
nych metod i przy zastosowa 
niu równie nowoczesnych tech 
nologii, wykorzystanie tego po 
teżnego potencjału, jaki wtru 
dzie i nie baczac na wyrzecze 
nia stworzyliśmy w ciągu 
ćwierćwiecza.

Ten trud ma teraz dawać 
nowoczesny, na światowym 
standarcie owoc.

JERZY KOCHAŃSKI 
JACEK KOŹMIN

bicie czasów, w których żył Jokai. 
Tutaj opowiada o magnacie spę­
dzającym czas na hulankach w 
otoczeniu tancerek, kokot i afe­
rzystów, którym przeciwstawia bo 
haterów reprezentujących postępo 
wą orientację.

„Zoltan Karpathy” — dalszy ciąg 
„Węgierskiego magnata”. W su­
mie jedno z największych przed­
sięwzięć węgierskiej kinematogra­
fii.

ANGLIA

„Elza z afrykańskiego buszu”. 
Reż. James Hill. Barwny, szeroko 
ekranowy film przygodowy będą­
cy transpozycją historii autentycz 
nej, metodą powtórzenia przebie­
gu wydarzeń sprzed kilku lat 
wcześniej. W tym sensie jest to 
unikat różniący się od tradycyj­
nych filmów przygodowych na te 
mat zwierząt (np. od filmów dis- 
neyowskich). Historia oswojonej 
lwicy Elzy, która przez parę lat 
żyła z rodziną Adamsonów w Ke­
nii została opisana w dwóch 
książkach i znana jest także pol­
skiemu czytelnikowi. Teraz to sa­
mo na filmie.

„Czekając na życie”. Reż. Ken­
neth Loach. Dramat obyczajowy o 
dziewczynie z nizin społecznych, 
żyjącej w przestępczym światku. 
Miotając się między mężem, a 
kochankiem — zawodowymi zło­
dziejami dziewczyna zachowuje 
lepsze uczucia poprzez miłość do 
swego synka, którego posiadanie 
pozwala jej uświadomić sobie 
gdzie tkwi sens jej życia.

„Nauczyciel z przedmieścia”. 
Reż. James Clavell. Historia mło­
dego Murzyna — nauczyciela, któ 
ry zostaje wychowawcą zdeprawo

Ewa Szalańska: „... Miernikiem 
przydatności sq umiejętności a 

nie pleć...”
Fot. — k. Przychodzki

Termin naszej rozmowy co rusz 
odkładałyśmy na później. 
Nie cierpiące zwłoki sprawy 

odwoływały naszą rozmówczynię. 
Teraz, w czasie rozmowy nie mil­
knie telefon, a pracownicy skła­
dają na biurku pani sekretarz 
pisma, które trzeba zaraz przej­
rzeć i zaopiniować. Pani Ewa Sza- 
łańska pełni bowiem od lipca ub. 
roku funkcję sekretarza Prezydium 
Powiatowej Rady Narodowej w 
Poznaniu.

— Zajmuje pani odpowiedzial­
ne stanowisko, wymagające du­
żego zaangażowania i nie licze­
nia godzin pracy. Jak pani czu^e 
się w roli sekretarza?

— Najtrudniejsze były pierw­
sze tygodnie, choć problematy 
ka pracy w radach narodo­
wych nie była mi obca. Po­
przednio też pracowałam w ra­
dzie narodowej, ale powiat ma 
swoją specyfikę. Czytanie spra 
wozdań, nawet najbardziej do 
kładnych, nie zastąpi własnych 
spostrzeżeń i rozmów z ludźmi. 
Jeździłam do gromad i wsi po

Oanii dzień powszedni (7)

Chmurne niebo
KORESPONDENTA WŁASNA

Gruntowna reforma feu­
dalnego rolnictwa duń­
skiego została zapocząt­

kowana w połowie XVIII wie­
ku, a wraz z nią wprowadzono 
obowiązek powszechnego nau­
czania.

Nadal też rolnikom stawia 
się wysokie wymagania facho­
we. Bez „zielonej książeczki”, 
dyplomu kwalifikowanego rol­
nika, nikt nie może prowadzić 
samodzielnego gospodarstwa. 
A droga do tej książeczki nie 
jest prosta. Trzeba mieć co naj 
mniej 3 lata praktyki u obce­
go farmera, w tym jeden rok 
praktyki hodowlanej. Jedno­
cześnie kandydat na gospoda­
rza musi uczestniczyć w 280 go

wanej młodzieży z londyńskich 
slumsów. W roli głównej znany 
murzyński aktor filmowy Sidney 
Poitier.

WŁOCHY

„Król Edyp”. Reż. Pier Paolo 
Pasolini. Tragedia antyczna zrea­
lizowana przez czołowego dziś re 
żysera „kina autorskiego” nie tyl 
ko we Włoszech, ale i w całej 
Europie. Próba wydobycia z trage 
dii Sofoklesa mitu ogólnoludzkie­
go wyrażającego wieczną, zawsze 
aktualną prawdę o człowieku. 
Tzw. „kompleks Edypa” przenie­
siony do XX wieku, konkretnie do 
lat dwudziestych naszego stulecia, 
skąd wracamy do starożytnych 
Teb, by na koniec powrócić znów 
do XX — wiecznej Bolonii.

„Sekrety wiernych żon”. Reż. 
Luigi Zampa. Komedia obyczajo­
wa penetrująca tak popularny we 
Włoszech temat związany z insty­
tucją małżeństwa. Jeden z twór­
ców neorealizmu zrealizował tu 
składankę nowelową, różniącą się 
od innych tym, iż ma jednego re 
żysera (dotąd regułą było reali­
zacja każdej części przez kogo in 
nego). Nie ma tu walki z ustawo­
dawstwem włoskim ani z przepisa 
mi kościelnymi, raczej eksponuje 
się komizm lżejszego gatunku po­
łączony z kpinami z usankcjono­
wanego prawem zakłamania.

„Fantomas conFra Scotland 
Yard”. Reż. Andre Hunebelle. We 
współprodukcji z kinematografią 
francuską powstała ta trzecia już 
z kolei seria przygód nieuchwyt­
nego Fantomasa i komisarza Ju- 
ve. Tym razem Fantomas grasuje 
w Anglii. Komisarz uruchamia p,o 
tężną machinę Scotland Yardu i 
zastawia na zbrodniarza piekielną 
zaiste pułapkę.

| NASZE ROZMOWY

Tam, gdzie kobiety 
stanowią większość

4 dni w tygodniu. Wracałam 
zmęczona, zeszyt notatek pęcz 
niał, i coraz więcej było w nich 
spraw podkreślonych na czer­
wono, co znaczyło, że nie wol­
no ich odkładać na później. 
Kredytu zaufania, którym 
mnie obdarzono nie mogłam 
stracić. To był cały mój kapi­
tał, a przy tym, wie pani, w 
czasie jednej z terenowych wi­
zyt stary gospodarz popatrzył 
na mnie krytycznie a potem 
machnąwszy desperacko ręką 
stwierdził autorytatywnie, że 
„baba i tak niewiele zrobi, nie 
ma to jak chłop w urzędzie”.

Temu przekonaniu mężczyź­
ni dają wyraz niejednokrotnie. 
Twierdzą, że kobiety nie po­
winny zajmować kierowni­
czych stanowisk, że się do tego 
po prostu nie nadają. Przeszka 
dzają nam dom, dzieci no i 
mąż.

Na szczęście to opinia nie­
licznych. Miernikiem przydat­
ności są umiejętności a nie 
płeć. W naszym Prezydium 
większość stanowią kobiety. 
Na kierowniczych stanowis­
kach jest nas siedem.

Z kobietami pracuje się bar­
dzo dobrze. Są zdyscyplinowa­
ne, obowiązkowe i bardzo am­
bitne. To chyba nasza wspól­
na cecha. A to co w nas tak 
lubią mężczyźni, oczywiście na 
swój prywatny użytek — wy­
trwałość, odpowiedzialność i 
poświęcenie — bardzo się przy 
daje w pracy. Nawet wyśmie­
wana kobieca intuicja.

— Praca w radzie powiatowej 
zmusza do wyjazdów w teren?

— Muszę panią zapewnić, że 
nie ma z tym kłopotu. Wyjeż­

dżinach szkolenia rolniczego. 
Zwykle na tym się nie kończy. 
Młody człowiek uczęszcza je­
szcze do 6- czy 9-miesięcznej 
lub rocznej szkoły rolniczej, a 
potem idzie do wojska. Tu 
znowu, w niektórych garnizo­
nach pobiera rolnicze nauki, 
włączone do zajęć wojsko­
wych.

Co dalej? Gdy wraca po służbie, 
kieruje się do pracy w charakte­
rze robotnika kwalifikowanego u 
ojca lub w sąsiednim gospodar­
stwie. Może też zapisać się na wyż 
szą szkołę rolniczą. Bez matury. 
Takie świadectwo jest zbędne, o 
ile zda egzamin i wykaże się 
wspomnianą praktyką. Maturzysta 
wstępuje na wyższe studia rolni­
cze bez egzaminu.

Oczywiście, podałem tu tryb bar 
dzo uproszczony. Obok tego istnie 
ją jeszcze setki szkół i kursów, z 
których rolnik może korzystać, bo 
choć nie ma — formalnie rzecz 
biorąc — obowiązku szkolenia, jest 
konieczność ekonomiczna utrzyma 
nia się w kursie nowoczesnego roi 
nictwa.

W takim też kierunku kształ 
ci tamtejsza Królewska Szkoła 
Rolnictwa i Weterynarii w Ko 
penhadze (jedyna w Danii). 
Bezpłatna, wspomagana sty­
pendiami nauka trwa 3 lata i 8 
miesięcy. Corocznie kończy ją 
około 100 absolwentów, którzy 
kierowani są jako konsultanci 
do związków producentów i 
spółdzielni, ewentualnie insty­
tutów naukowych. Są to zwy­
kle dobrzy fachowcy, o prak­
tycznych umiejętnościach pra­
cy z rolnikami na polu i w za­
grodzie. Nim jednakże otrzy­
mają nominację na etatowego 
doradcę, muszą przez parę lat 
pełnić funkcję asystenta i wy­
kazać się znajomością zawodu. 
Bez tego „przewodu dowodowe 
go” rolnicy nie zaakceptują go 
na stanowisko swego konsul­
tanta.

Na tym kończę cykl notatek 
o powszednim życiu Duńczy­
ków, ale nim postawię kropkę, 
muszę wrócić do paru spraw 
natury ogólnej. Nurtuje mnie 
bowńem kilka pytań, które 
chyba są również pytaniami 
aktualnymi na Jutlandzie. Czy 
Dania upora się ze swymi kło­
potami gospodarczymi? Czy 
zdoła ona wyjść zwycięsko z 

dżają w godzinach pracy. 
Mniej przy tym narzekają niż 
nasi męscy rycerze XX wieku.

— Jak pani daje sobie radę z 
codziennymi obowiązkami?

— Praca sekretarza oprócz 
kierowania poszczególnymi wy 
działami prezydium polega 
też na współpracy z różnymi 
organizacjami i na pracy z 
komisjami rady. Komisji jest 
u nas 11. Każda z nich ma ze­
branie raz w miesiącu. Staram 
się być obecna na każdym. Ina 
czej nie będę miała pełnego 
rozeznania. Poza tym wiele 
spraw można wtedy natych­
miast wyjaśnić i załatwić, uni 
kając zbędnego biurokratyzo­
wania. Przed nami — wybory 
do rad i Sejmu. Zaczynają się 
sesje sprawozdawcze w radach 
gromadzkich i miejskich, czę­
sto organizowane w niedziele. 
Mój 8-letni syn najbardziej 
nie lubi tych niedzielnych wy­
jazdów.

— Czego więc życzy pani ma­
rnej sobie?

— Chciałabym aby kobiety 
stanowiły większy procent rad 
nych niż dotąd, by udało się 
nam zrealizować wszystkie za­
mierzenia i żeby ten gospo­
darz, antyfeminista przekonał 
się, że baba w urzędzie to żad­
ne zło. I żeby było nam łat­
wiej żyć na co dzień. Za swój 
sukces będę uważała, jeżeli ci 
wszyscy, którzy mnie wybie­
rali nie będą żałowali, że se­
kretarzem prezydium nie jest 
mężczyzna.

Rozmawiała:
BARBARA
GRZEGORZEWSKA 

bezwzględnej walki konkuren 
cyjnej na zachodnich rynkach, 
w sytuacji powtarzających się 
recesji i krachu walutowego? 
Podobne kłopoty na tle kryzy-, 
su agrarnego ma przecież wie­
le krajów, a także jej partner 
z EFTA — Austria, obarczona 
ciężarem przestarzałej struk­
tury rolnictwa i przemysłu.

Czy dzielny ale mały naród Dud 
czyków, przychylny pokojowej 
pracy i kooegzystencji narodów 
miłujących pokój zdoła oprzeć się 
procesom militaryzacji i wciąga­
niu do niebezpiecznych gier poli­
tycznych montowanych przez 
NRF, USA, W. Brytanię? Czy Ko 
munistycznej Partii Danii uda się 
zmobilizować wszystkie siły lewi­
cy, by wspólnym wysiłkiem skło­
nić burżuazyjny rząd do wypro­
wadzenia Danii z NATO? Jak to 
powiedziano w deklaracji progra­
mowej XXIII Zjazdu KPD — ce­
lem polityki tego kraju powinno 
być ogłoszenie Danii państwem 
neutralnym, stanowiącym zagwa­
rantowaną przez wielkie mocar­
stwa strefę bezatomową.

Spokojną, pozornie wolną od 
większych konfliktów społecz­
nych i politycznych Danię nur 
tują te same problemy, co i 
cały kapitalistyczny świat (ty­
le że ścieniowane dzięki za­
sobności kraju i względnie wy 
równanemu standardowi życio 
wemu różnych warstw społecz 
nych). Będąc cząstką tego świa 
ta, Dania nie uniknie więc bun 
tu tych, którzy w starych for­
mach kierowania państwem i 
dzielenia dochodu narodowego 
dostrzegają czynniki hamowa­
nia postępu społecznego. Prze­
cież i do Danii odnosi się 
stwierdzenie, które zacytuję za 
Trybuną Ludu (z 20. 3. ubm.): 
„... potężna fala walk klaso­
wych na Zachodzie wykazała 
dobitnie, wbrew różnorod­
nym rewizjonistycznym mi­
tom, że klasa robotnicza bynaj 
mniej nie „przystosowała się” 
do kapitalizmu i jest nadal 
podstawową i kierowniczą siłą 
skupiającą wokół siebie do wal 
ki z nim miliony pracowników 
umysłowych. Taka jest praw­
da”.

ZBIGNIEW MIKA
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RÓWNY KROK 
PRZEMYSŁU 

I ROLNICTWA
Rozmowa z Bolesławem Popielą 

I sekretarzem KP PZPR PROGRAM
— Najkrótsza charakterysty 

ka powiatu? Myślę, że cechą 
rzucającą się w oczy jest równo 
mierny rozwój przemysłu i roi 
nictwa. Nie porównuję war­
tości produkcji, bo takie Do­
równanie wypadłoby bezape­
lacyjnie na korzyść przemysłu. 
Porównuję jakość i znaczenie 
zmian, które nastąpiły w okre­
sie bieżącej kadencji Sejmu i 
rad narodowych, o których 
mówiło się w programie wy­
borczym.

— Meble. Jarocińska Fabryka 
Mebli zdobyła 37 znaków „Q” 
i 38 „jedynek”. Ostatnio dwa 
znaki jakości przyznano prze­
tworom owocowo-warzywnym 
z Kotlina.

— Dobrze, a co dla luszi, któ­
rzy tego wszystkiego dokonali?
— Znaczna poprawa warun­

ków bezpieczeństwa i higieny 
pracy oraz rozbudowa ośrod­
ków wypoczynkowych.

— Wasza charakterystyka po­
wiatu zobowiązuje Was teraz do 
omówienia sukcesów rolnictwa.

JEDNOŚCI
DZIAŁANIA
JAROCIN

Tak przedstawił powiat jaro­
ciński I sekretarz KP PZPR Bole­
sław Popiela. Od razu też wygło­
sił słowo uznania pod adresem 
mieszkańców powiatu, którzy re- 
alizację programu wyborczego 
uważajg za swój powszechny 
obowiązek.

— Wymieńcie, proszę, ważniej­
sze inwestycje w przemyśle.

— Rozbudowano i zrekon­
struowano Jarocińską Fabry­
kę Obrabiarek, Jarocińską Fa­
brykę Mebli, Jarocińskie Za­
kłady Przemysłu Odzieżowego, 
Jarociński Zakład Papy, Jaro­
ciński Zakład Przemysłu Ma­
szynowego Leśnictwa, Zakła­
dy Przemysłu Lniarskiego 
„Lenwit” w Witaszycach, 
„Herbapol” w Klęce i Cukrow­
nie w Witaszycach. W małym 
miasteczku Żerkowie powstał 
Zakład Elektrotechniczny ja­
rocińskiej Spółdzielni Inwali­
dów. Właściwie niemal w każ 
dym zakładzie zrobiono coś 
nowego. ।

Uzyskaliśmy 1720 miejsc pra 
cy. co rozwiązało w pełni pro­
blem zatrudnienia. Wartość 
produkcji przemysłowej wzro­
sła z 1 251 milionów złotych w 
1965 roku do 1 465 milionów w 
roku 1968 (w tym przemysłu 
terenowego z niecałych 149 mi­
lionów do ponad 200 milio­
nów).

— Policzmy teraz, ile to koszto­
wało.

— Nakłady inwestycyjne na 
rozbudowę i modernizację wy­
niosły prawie 190 milionów 
złotych.

— Sporo towarów produkowa­
nych przez jarocińskie fabryki 
wysyłamy na rynki zagranicz­
ne. Przypuszczam, że proporcjo­
nalnie do ogólnego rozwoju 
przemysłu rozwinął się również 
eksport.

— W programie wyborczym 
zakładaliśmy podniesienie eks­
portu o 35 procent. Osiągnę­
liśmy więcej: w roku 1965 eks­
portowaliśmy za 200 milionów 
złotych, w roku ubiegłym — 
za 354 miliony.

— Które z jarocińskich wyro­
bów szczycą się znakami jako­
ści?

Miasteczko pięknie położone w malowniczej oko 
ticy, nazywanej „Zerkowską Szwajcarią”. Na wznie­
sieniu kościół barokowy z 1717 roku, z cennymi za­
bytkami, kaplica renesansowa z 1600. Otwarty basen 
pływacki, park miejski. Na północ... najwyższe w 
okolicy wzniesienie — Łysa Góra, dalej — w Smieło- 
wie nad rzeką Lutynią pałac klasycystyczny z 1797, 
w którym w 1831 roku przebywał Mickiewicz”.

Tyle mniej więcej przeczytać można było 
o Żerkowie dotąd w każdym z przewod­
ników po Wielkopolsce. czy Polsce. Cytu­

jemy z „Przewodnika po Polsce” wydanego 
przez wydawnictwo „Sport i Turystyka” w 1963 
roku. Gdyby sięgnąć po wydania późniejsze — 
niewiele pewnie by się zmieniło w tym opi­
sie.

Żerków — w typowych pojęciach samych 
Wielkopolan pozostał przede wszystkim stolicą 
„Żerkowskiej Szwajcarii” — uroczego zakątka, 
nadającego się latem do wczasów, wędrówek, o- 
bozowisk nad jeziorami. Nikt przecież przy ta­
kich okazjach nie jest skłonny ani też zobowią­
zany do rozważań nad tym, jakim to miastecz­
ko było w oczach samych jego mieszkańców. A 
było zupełnie inne. Usłyszeliśmy tam zdanie, 
zgoła nie pasujące do folderów, a przecież jakże 
wymowne, miasto konało; ludność nie miała 
gdzie pracować, nie mieliśmy bowiem dotąd 
żadnego zakładu produkcyjnego. Wiadomo, z 
samej turystyki nikt dziś nie wyżyje, a poza 
tym nie ona stanowi o pozycji danej miejsco­
wości ha współczesnej mapie rozwoju kraju. Lu­
dzie z Żerkowa nie psiocząc na turystów, ale 
na co dzień nie dostrzegając malowniczości swej 
okolicy, zmuszeni byli dojeżdżać do pracy do 
Jarocina. Orzechowa nawet do Wrześni i Koni­
na. Nie najdogodniej.

— W strukturze upraw 
zwiększył się areał zbóż, prze­
de wszystkim pszenicy oraz 
roślin pastewnych. W ciągu 

Bolesław Popiela

tych czterech lat podniosła się 
wydajność zbóż z 23 do 24.7 
kwintala, ziemniaków ze 163 
do 207 kwintali i buraków cu­
krowych z 276 do 355 kwintali. 
W produkcji ziemniaków i bu­
raków cukrowych przekro­
czyliśmy zadania przyjęte na 
koniec pięciolatki. Podobnie 
rzecz się ma w hodowli, gdzie 
na przykład obsada bydła na 
sto hektarów użytków rolnych 
wzrosła z 53,9 sztuk do 63,1 
sztuk, a trzody chlewnej ze 130 
do 150 sztuk. Trzeba przyznać, 
że nasi rolnicy dobrze gospo­
darują.

— Wasz powiat znany jest z 
kilku wyróżniających się Pań­
stwowych Gospodarstw Rolnych 
i spółdzielni produkcyjnych.
— Tak, ale osiągnięcia nie 

przychodzą łatwo. Spółdzielnie 
produkcyjne przejęły w ciągu 
czterech lat z Państwowego 
Funduszu Ziemi i z gospo­
darstw produkcyjnych 1600 
hektarów gruntów, gospodar­
stwa państwowe — 2280 hek­
tarów. Wiadomo, że ziemie te 
są niemal z reguły zaniedbane, 
a więc wymagają szczególnych 
nakładów i szczególnego wy­
siłku.

— Ale rekompensatę dla rolni­
ków stanowi w tej sytuacji po­
moc państwa.

— Pomoc ta rzeczywiście 
była bardzo duża, wyniosła bli 
sko 344 miliony złotych, do 
których należy dodać 127 mi­
lionów złotych z Funduszu 
Rozwoju Rolnictwa.

— Jarociński przemysł, jak mó­
wiliście, staje się coraz nowo­
cześniejszy. Czy to samo doty­
czy rolnictwa?

— Rolnictwu przybyło sporo 
maszyn, aktualnie dysponuje 
ono 736 traktorami (z tego 301 
w kółkach rolniczych). Roz­
szerzyliśmy bazę usług dla rol­
nictwa. pobudowaliśmy cztery 
obory i sześć chlewni wielko- 
stadnych w gospodarstwach 
państwowych i spółdzielniach 
produkcyjnych, jedenaście ta­
kich obiektów przebudowano, 
a do tego wypada dodać dzie­
siątki obór i chlewni w go­
spodarstwach indywidualnych.

— Czy przy niewątpliwie du­
żym wysiłku włożonym w roz­
budowę głównych gałęzi gospo­
darki powiatu starczyło sił i 
środków na sprawy pozornie 
drobne, ale dla ludzi istotne?

— Cóż, tu i ówdzie coś się 
nie udało, na przykład niewie­
le poprawiło się w estetyce 
placówek handlowych. Nie zdo 
laliśmy wybudować basenu 
kąpielowego, ale to dlatego, 
że mimo usilnych poszukiwań 
nie znaleźliśmy wykonawcy. 
Inne braki to naprawdę dro­
biazgi, których nawet nie war­
to tu wymieniać. Rozliczymv 
się z nich skrupulatnie przed 
wyborcami, poinformujemy też 
o perspektywach dalszego roz­
woju powiatu.

— Chwaliliście gospodarską 
postawę mieszkańców Ziemi Ja­
rocińskiej. Czy możecie poprzeć 
tę pochwałę wymiernymi argu­
mentami?

— Myślę, że wystarczy podać 
wartość czynów produkcyj­
nych i społecznych wvkona- 
nych w tym czteroleciu: 124 
miliony złotych.

Może to kogoś i dziwić, ale ekonomiczny roz­
ruch miasteczka zainicjowała Spółdzielnia Inwa 
lidów. W 1966 roku rozpoczęto wprawdzie w 
Żerkowie budowę zakładu typu produkcji drzew 
nej — stolarnię, jako że wiodącą produkcją po­
wiatową jest tradycyjnie — produkcja mebli. 
Zakład nawet ruszył. Były wszakże pewne trud­
ności. brak funduszy na wykończenie — dość, 
że inicjatywę przejęła w swe ręce Spółdzielnia 
Inwalidów. Zakład „przeprofilowano” i zmienio­
no jego proces technologiczny. Że zaś i władze

Miasteczko

na szlaku

nastawiły się do tego pomysłu jak najbardziej 
pozytywnie — w konsekwencji powstała w Żer­
kowie całkiem nowa „jednostka produkcyjna”. 
Nowa i od razu mająca znaczenie; rentowna, po­
trzebny krajowi i ludności miejscowej. Produ­
kuje oprawki do lamp elektrycznych w 24 róż. 
nych wariantach Jest zakładem unikalnym w 
Polsce — bo drugim i jedynym po Sosnowcu 
Wartość rocznej produkcji przewidywana jest na 
60 — 80 milionów złotych. Zakład ma zapewnio­
ny byt. ze względu na swój specyficzny profil. 
Nie nadążą nawet za zamówieniami, mimo że

Jak wam się ckorujie?

Piętą achillesową białej' 
służby małych mia­
steczek i wsi wielko­

polskich jest jej baza mate­
rialna, głównie zaś lokalowa. 
Budynki bowiem — jak i lu­
dzie starzeją się; tyle tylko, 
że na emeryturę „wysłać” 
je trudniej z powodu braku 
zastępców. Nic dziwnego za­
tem, że największą radością 
— zarówno pacjentów jak i 
lekarzy — jest każdy nowy 
ośrodek, ba — nawet każdy 
generalny remont, czy rozbu­
dowa starych pomieszczeń. 
Nie inaczej jest i w Jaroci­
nie, gdzie ciasnota ośrodków 
i wielkość rejonów daje się 
obu stronom szczególnie we 
znaki. Program wyborczy 
FJN, obejmujący lata 1965— 
69, postulował przede wszy­
stkim potrzebę budowy no­
wych ośrodków i zwiększenie 
liczby lekarzy — zwłaszcza 
ogólnych.

Postulaty te udało się zre­
alizować niestety tylko czę­
ściowo — zwłaszcza jeśli 
chodzi o zwiększenie kadr. 
Nie podjęto również dotąd za 
powiadanej budowy nowych 
ośrodków zdrowia w Choci- 
czy i Rusku.

— Już jednak zaczyna być 
lepiej — mówi kierownik Wy 
działu Zdrowia dr D. Czajka. 
Baza jarocińskiej służby zdro 
wia zdecydowanie „idzie w 
górę”. Przede wszystkim — co 
daje najwięcej powodów do 
zadowolenia — dobiega końca 
remont i rozbudowa Szpitala 
Powiatowego. Przez podniesie 
nie o jedną kondygnację uda­
ło się uzyskać miejsce dla 20 
dodatkowych łóżek, a także 
rozładować nieco ciasnotę po 
zostałych pomieszczeń. Ponad 
to — wykupiono sąsiedni bu­
dynek i przeznaczono go na 
lokale dla administracji szpi 
talnej oraz na mieszkania dla 
pielęgniarek. Jest już doku­
mentacja na przebudowę te­
go domu — wkrótce rozpocz- 
ną się prace. Tak więc stu­
letni niemal jarociński staru 
szek wyraźnie — ku radości 
swych przymusowych gości — 
odmłodnieje i będzie ich przyj 
mował a także obsługiwał 
znacznie sprawniej.

W PGR Chocicza.
Rys. — L. Kopczyński

— wbrew przepisom spółdzielnianym — na swo­
ją „szkodę” (rezygnacja z pewnych ulg z podat­
ku dochodowego, przeznaczanych zazwyczaj na 
rehabilitację) zatrudnia na 122 pracowników tyl 
ko 36 inwalidów, co stanowi 30 proc, załogi. 
Reszta — to mieszkańcy Żerkowa i okolicznych 
wsi, którzy tu znaleźli pracę, punkt stabilizacji, 
tak zwane miejsce na współczesnej ziemi.

Spółdzielnia wzięła na swe barki niewątpli­
wie dwojaką rolę. Nikt bowiem nie odjął jej o- 
bowiązków niezbędnej rehabilitacji zawodowej 
i społecznej inwalidów — przyjęła zaś niebaga­
telną rolę motoru napędowego w swoim środo­
wisku.

Cieszy ich to jednak. Na ich produkcję czeka 
Warszawa, (w której Żerków znany jest dziś nie 
tylko z pięknych szlaków turystycznych). Dziś 
nie z Żerkowa, lecz do Żerkowa przyjeżdża się 
„za pracą”. Cieszy zaś przede wszystkim to, że 
wielu młodych, miejscowych mieszkańców mia­
steczka już dziś (choć zakład działa zaledwie 
parę miesięcy) zabiega o mieszkania, chce się tu 
osiedlić, „buduje się”, lub zostaje u rodziców.

To jest atut w rękach tych, którzy ryzyko 
podjęli. Kiedyś mówić będą o nich — o Spół­
dzielni Inwalidów — że to dzięki nim właśnie 
Żerków leży nie tylko na słynnym szlaku bur­
sztynowym, któ/y warto zwiedzić, ale i na szla­
ku życia tętniącego współczesności^.

Żerków jest typowym i wymownym przykła­
dem tego, jak bardzo różnorodne drogi wioda/do 
aktywizacji małych miasteczek. O jej potrzebie 
dla rozwoju życia gospodarczego powiatu qhówił 
również program wyborczy FJN, tyczący minio­
nych czterech lat. Niespodziewanie dla samych 
autorów — w realizacji jego dopomogła Spół­
dzielnia Inwalidów, za co należą jej się słowa 
uznania.

Jednak wiele pozostawia 
jeszcze do życzenia sytuacja 
większości jarocińskich ośrod­
ków. Na ogół — podobnie jak 
szpital — bardzo starych i 
bardzo ciasnych. Nieraz zu­
pełnie nie zabezpieczających 
podstawowych wymogów — 
jak np. ośrodek w Dobiesz- 
czyźnie. Ale poprawa nastę­
puje w ostatnim czasie nie­
mal dosłownie z dnia na dzień. 
Ostatnio oddano do użytku 
nowy i doskonale wyposażo­
ny ośrodek zdrowia w Kotli­
nie, dysponujący wszystkimi 
podstawowymi poradniami i 
nawet — co bardzo ważne — 
własną pracownią analitycz­
ną do badań podstawowych. 
Aby otoczyć lepszą opieką 
leczniczą i profilaktyczną pra 
cowników PGR — otwarto no

Baza 

wyżej...

wy ośrodek w Przybysławiu 
w adaptowanych, lecz dosta­
tecznie przestronnych, po­
mieszczeniach. Jako jedyny 
tego rodzaju w powiecie zaj 
mie się on czuwaniem nad sta 
nem sanitarnym pomieszczeń 
produkcyjnych PGR-ów, ich 
zaplecza sanitarnego, a także 
analizą przyczyn zatruć środ­
kami ochrony roślin. Jeszcze 
w bieżącym roku rozpocznie 
się budowę nowego ośrodka 
w Jaraczewie, w latach 70- 
tych — ośrodka w Przybysła- 
wiu.

Poważnym osiągnięciem ja­
rocińskiej służby zdrowia jest 
także otworzenie Przychodni 
Międzyzakładowej przemysło­
wej służby zdrowia, która w 
ogromnym stopniu odciąża 
bardzo „przeładowane” rejony 
miejskie, a ponadto otacza 
rzetelną i fachową opieką pn 
filaktyczno-leczniczą pracow­

ników jarocińskich zakładów 
przemysłowych, dysponują­
cych bardzo dobrym wyposa­
żeniem w sprzęt oraz kadra­
mi specjalistów.

Usługi specjalistyczne to dru 
ga — obok rozszerzenia bazy 
lokalowej — duma jarocińskie 
go lecznictwa. W ciągu ostat­
nich kilku lat udało się za­
pewnić mieszkańcom powiatu 
możliwości uzyskania wszy­
stkich porad specjalistycz­
nych na miejscu. I to od spec 
jalistów, którzy w większo­
ści są w Jarocinie zatrudnię 
ni na pełnych etatach, a więc 
pełnią dyżury codziennie. 
Do tej pory wszyscy — prócz 
specjalności podstawowych 
D, K i chirurgii •— dojeżdżali 
z Poznania. Tym, którzy o 
świcie, nieraz na czczo, zmu­
szeni byli wędrować do Po­
znania — nie trzeba tłuma­
czyć znaczenia tego osiągnię­
cia. Kierownictwo powiatowe 
go wydziału zdrowia w dal­
szym ciągu konsekwentnie 
postanawia realizować postu­
lat o konieczności kształcenia 
specjalistów wśród lekarzy 
miejscowych.

Gdyby jeszcze Jarocinowi 
udało się równie sprawnie 
rozwiązać niedobór kadry w 
lecznictwie otwartym — pa­
cjenci tutejsi wkrótce musieli 
by zarzucić jedno z powszech 
nych a „kłujących” porzeka­
deł o tym, że by chorować, 
trzeba mieć zdrowie.

Wizytówka 
rolnicza

Wiecie nawet zatwardziały 
mieszczuch rozpozna, czy 
kłos gruby czy chudy, bu­

rak pękaty albo ledwie, ledwie 
przerasta marchewkę. Na przed­
wiośniu wieś pozbawiona jest tej 
wizytówki. Ale w PGR Chocicza 
tym się nie martwią — nie gorzej 
mogą się przedstawić innymi spo­
sobami. W Chociczy nastawiono 
się przede wszystkim na rozwój 
tych kierunków gospodarki, na 
które zwracał uwagę program 
FJN.

Dumą gospodarstwa jest hodow 
la, w hodowli trzoda chlewna, w 
trzodzie chlewnej bekony: rocznie 
sprzedają 6500 sztuk, M procent w 
ekstraklasie. I bydło udane — w 
porównaniu z rokiem 1965 stado 
zwiększyło się o ponad 800 sztuk, 
w roku ubiegłym 450 krów wy­
eksportowano do Włoch. O 2®^ 
sztuk zwiększył się stan trzody 
chlewnej, o 280 sztuk pogłowie 
owiec.

Rozrosło się gospodarstwo w 
ciągu czterech lat z siedmiu do 
dziesięciu zakładów, z 3240 do 3800 
hektarów. Przejęto ziemie zanie­
dbane — zgodnie z postulatami 
programu wyborczego. W pro­
dukcji roślinnej Chocicza nasta­
wia się na materiał siewny, wię­
cej niż jedną trzecią zasiewów 
kontraktuje i około 600 ton ziar­
na odprowadza co roku do Cen­
trali Nasiennej.

Bezustannie cbś się tu buduje: 
w czteroleciu stanęły między in­
nymi 4 chlewnie, warchlakarnia, 
bukaciarnia, cielętnik i wypajal- 
nia cieląt, baza sprzętu na 30 ciąg 
ników (gospodarstwo ma ich 96) 
i 10 samochodów z magazynem 
paliw i nawozów sztucznych, sześć 
budynków mieszkalnych, które Po 
mieściły 40 rodzin. O dużym ru­
chu świadczy choćby to, że gru­
pa remontowo-budowlana składa 
się z 4# pracowników.

Chocicza produkuje rocznie MO 
ton suszu, 900 ton płatków ziem­
niaczanych (z tego 250 ton idzie 
na eksport) i 3400 ton pasz na 
własny użytek. Mieszalnia pasz 
istnieje od 1964 roku.

Planuje się budowę ośrodka 
zdrowia (w tym punkcie nie 
alizowano założeń programu FJN), 
założenia trzech stałych przed­
szkoli. Na razie uruchomiono 
przedszkola w czterech gospodar 
stwach na okres letni.

Dyrektor Józef Polus rad z te­
go, że się buduje, że rośnie i w 
polu i w oborze, ale prawdziwy 
tytuł do zadowolenia znajduje w 
czym innym. .Twierdzi, że gospo­
darstwo ma przyszłość, bo ciągną 
do niego ludzie młodzi — absol­
wenci techników i wyższych u- 
czelni rolniczych. Zwerbował so­
bie jut „na mur” pięciu ubiegło 
rocznych praktykantów z poznań 
skiej WSR^ w tym roku przyj­
muje duże .grupy studentów z Po­
znania i Wrocławia i znów liczy, 
że kilku z hich wróci po studiach.

I
 Stronę opracowali: 
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Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, ubra

Fryzjerka damska lub 
damsko-męska, potrzeb­
na. Poznań, Dzierżyńskie

W „Modenie“ rozpoczęto ćwiczenia rekreacyjne Koszykówka

Dziesięć minut dla zdrowia Projekt reorganizacji
O

RADIOODBIORNIKI4:1 dla Kadry
spot-

TURYSTYCZNE
UPRZEJMIE

można nabyć naW SOBOTĘ

Przed startemdrugiej

pierwszoligowców
w wysokości

50 zł40

Lech Poznań AZS

WARTA WYJEŻDŻA DO BELGII

ki 9.

nia. Długa 9.m. 5.

INFORMACJI UDZIELAJĄ
pociąguZgubiono

Pracą Sp
MatrymonialneZguby

Samochody

Katowice, 
Budowlani

Kończący studia, poszuku 
je pokoju. Gwarancja wy 
prowadzenia. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
45585g

Zelandowska przeszkolono 
40. Pokazują one koleżan- 
ćwiczenia podawane przez
Fot. (2) — K. Przychodzki

kanie sparringowe pomiędzy pił­
karską kadrą narodową Polski i 
Odrą Opole. Zwyciężyli kadrowi- 
cze 4:1 (2:1). (t)

Grunwald Poznań

RATY „ORS“

Takich demonstratorek jak Barbara 
przed miesiącem w „Modenie” ponad 
kom jak należy prawidłowo wykonywać 

głośniki.

Sprzedam wózek dziecię­
cy, głęboki ze spacerów- 
ką. Dolina 19 m. 1, po 
16. 44967g

Codziennie o godz. 11 na pierwszej, o godz. 19.30 na 
zmianie, cała załoga „Mcdeny" ćwiczy przez 10 minut dla zdro-

„Za kilka minut rozpocznie się gimnastyka. Majstrów prosimy o 
zatrzymanie maszyn, otwarcie okjen w halach produkcyjnych, za­
pewnienie warunków do bezpiecznego prowadzenia ćwiczeń przy 
warsztatach...” — taką mniej więcej zapowiedź usłyszeliśmy wczo­
raj, z głośników pięć minut przed godz. 11 w Poznańskich Zakładach 
Przemysłu Odzieżowego im. Komuny Paryskiej — „Modena”,

rozgrywek 
mistrzowskich

w jednym z wydziałów produk­
cyjnych byliśmy świadkami inau­
guracji ćwiczeń rekreacyjnych 
podczas pracy. Postulat poważnej 
części załogi został zrealizowany. 
7anim jednak z głośników popły­
nęły znane melodie, w takt któ­
rych prowadzone będą codziennie 
lO-minutowe ćwiczenia rekreacyj 

prowadzono liczne badania ma 
lace na celu ustalenie najkorzyst­
niejszych osnów ćwiczeń. Pracow­
nia Rekreacji Ruchowej Wyższej 
Szkoły Wychowania Fizycznego i 
Wojewódzki Ośrodek Metodyczny 
Ćwiczeń Rekreacyjnych TKKF 
dysponują wynikami komplekso­
wych badań, którym poddano 
część załogi, przy współpracy za­
kładowej służby zdrowia. Przymu 
sowa pozycja w czasie pracy pole 
gającej głównie na manipulacji 
kończynami górnymi, taśma pro­
dukcyjna wpływająca na duże sto 
sunkowo obciążenie systemu ner-

wowego, analiza zachorowań... Ca 
ła dokumentacja legła u podstaw 
programu.

Równocześnie, podczas kampanii 
sprawozdawczo-wyborczej w ko­
mórkach związkowych zakładów, 
postulowano wznowienie ćwiczeń 
rekreacyjnych. Najwięcej żądań 
wysuwali młodzi pracownicy, a że 
jest ich w zakładzie spora liczba 
(850 osób poniżej 30 lat) więc ini­
cjatywę przejął w swe ręce ZMS 
i doprowadził sprawę do końca. 
Zrozumienie przez dyrekcję zakła 
dów potrzeb i korzyści wynikają 
cych z ćwiczeń było ukoronowa­
niem starań.

Pierwsza ocena zestawu ćwiczeń 
była bardzo pozytywna. Pracow­
nicy stwierdzili, że są one ciekaw 
sze i lepsze od poprzednich, pro­
wadzonych przed kilku laty, ale 
niedostatecznie przygotowanych.

(d)

Polski Związek Koszykówki 
przedstawił do zatwierdzenia 
Głównemu Komitetowi Kultury 
Fizycznej i Turystyki projekt re­
organizacji rozgrywek mistrzow­
skich szczebla centralnego koszy­
karzy i koszykarek.

W sezonie 1969—7(1 pierwsza liga 
koszykarzy ma liczyć 14 zespołów 
zaś I liga koszykarek 12 zespo­
łów, z tym jednak, że do klasy 
niższej spadałyby po 3 drużyny. II 
liga męska ma zostać podzielona 
na 3 grupy po 12 drużyn z tym. że 
nadal obowiązywać będzie limit 
wieku, tzn. ma prawo grać dwóch 
koszykarzy powyżej 25 lat. Jeżeli 
GKKFiT wyrazi zgodę to oprócz 
wprowadzenia powyższych zmian 
utworzone zostaną 3 grupy II li­
gi koszykarek po 10 drużyn.

Jeżeli w I lidze koszykarzy mia 
łoby grać 14 zespołów, to przed 
poznańskimi akademikami otwo- 
rzvłaby się szansa startu w przy­
szłym sezonie w gronie najlep­
szych zespołów krajowych. Nie 
wiadomo jeszcze dokładnie jak 
PZKosz. ma zamiar przeprowa­
dzić eliminacje o dodatkowe dwa 
miejsca w I lidze, ale jeżeli w ta 
kim turnieju startować będą dru­
żyny, które w tym sezonie spadły 
do II ligi, to w ich szeregach mo­
że startować tylko 2 zawodników 
powyżej 25 lat. (s)

W Opolu rozegrano 2 bm.

Hokp’ na trawie

wia, przeciwdziałaja.c niekorzystnym skutkom siedzącego i mono­
tonnego trybu pracy

Zgodnie z decyzją walnego zgro 
madzenia PZHT utrzymana zosta- 
je liczba 12 drużyn w I lidze. Wła 
dze związkowe, zgodnie z wnios­
kiem ostatniego zgromadzenia 
przystąpią do organizacji II li­
gi wzgl. lig międzywojewódzkich.

Mistrzostwa ekstraklasy rundy 
wiosennej rozpoczną się 19 bm. i 
zakończone zostaną 8. VI. br.

Na inauguracji mistrzostw spot­
kają się następujące pary: (19. IV.

Łódź, Górnik Siemianowice — 
Polonia Środa, Siemianowiczanka 
— Warta, LKS Rogowo (wojew. 
bydgoskie) — Start Gniezno, Spar 
ta — Stella obie drużyny z Gnie­
zna. 20. IV. walczyć będą: Grun­
wald — AZS, Lech — Budowlani, 
Siemianowiczanka — Polonia. Gór­
nik — Warta, LKS — Stella, Spar 
ta — Start.

go 323. 45797g

Kierowcę na taksówkę — 
przyjmę zaraz. Ratajcza­
ka 26 m. 94, wejście 6.

45772C

Wózki dziecięce, nowość 
mezonu, głębokie - space­
rowe — poleca Wytwór 
da. Orzeszkowej 18a.

__________________  44663g

Wózki dziecięce, najnow­
sze modele, poleca Szcze 
pański, Czerwonej Armii 
61. w podwórzu. 4530f;g

NauKa
Magistrowie, przygotowu­
ją do egzaminów ośmio- 
klasi;— ów, maturzystów 
ze wszystkich przedmio­
tów. Szamarzewskiego 21
m. 7. 43873g

Pianino Carle tcke, pły­
ta metalowa, sprzedam.
Poznań, 
92 m. 3.

Dzierżyńskiego 
44881g

Sprzedani Osę 175, w dob­
rym stanie. Ul. Ogrodo­
wa 16 m. 3, od godz. 17, 
Cwojdziński. 45800g

Dnia 1 kwietnia 1969 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami sw., nasza kochana mama, teścio­
wa, babcia i prababcia, przeżywszy lat’ 76

WIKTORIA KORCZ
z domu ROSZKIEWICZ

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 4 bm. 
o godz. 9.55 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

Pogrążona w smutku
RODZINA

Poznań, ul. fw. Czesława 9. 45794g

+• Dnia 1. IV. r” P° długich i ciężkich 
I cierpieniach zmarł opatrzony Sakramenta­
mi św„ moj najukochańszy mąż, nasz drogi 
brat, szwagier i wujek, przeżywszy lat 59, śp.

WALENTY BŁASZAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 4 kwiet­

nia br. o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie. “

W głębokim smutku pogrążona 
ŻONA Z RODZINĄ 

Poznań, ul. Dzierżyńskiego 87 m. 10.

Grunwaldzka

ÓZĄ pieczywo świąteczne
WM. .......... , .KAWIARŃ IE j 
BARY MŁECZIłE | doskonałej jakości zakupisz

W POZNAŃSKICH KAWIARNIACH — w dniu 4. i 5. IV. 1969 r.

KIERMASZOWĄ SPRZEDAŻ PIECZYWA PROWADZĄ KAWIARNIE:
SANTOS, REGIONALNA, KOLOROWA, CRISTAL, RADOSNA, PEREŁ­
KA, EWA, BAJKA, SPORTOWA, MOCCA, GWARNA i FILMOWA

BARY MLECZNE:
MEWA, KOCIAK, ŻAK, STARÓWKA, DUET, KEFIREK, WSCHODNI.

Sprzedaż pieczywa świątecznego prowadzą również wszystkie pozostałe kawiarnie..

Bank
Polska Kasa

fflO Opieki SA
INFORMUJE,

PRZEDŚWIĄTECZNĄ

dnia 5 kwietnia 1969 r
Ekspozytura w Poznaniu
przy ul. Świerczewskiego 12

czynna będzie od 9 do 15
Polecamy szeroki asortyment towa­
rów między innymi o charakterze 
upominkowym krajowej produkcji 
eksportowej oraz zagranicznej — za 
waluty obce i bony towarowe PKO.

ŻYCZYMY POMYŚLNYCH ZAKUPÓW
K2199

przy zakupie zbiorowym 
za pośrednictwem

SAMOCHÓD 
POLSKI FIAT 125” 

$ TO SZANSA DLA CIEBIE 

’ W „KOZIOŁKACH” 
K2344

ZAKŁADU PRACY

Mistrz Polski w hokeju na tra­
wie KS Warta, w swym najsilniej 
szym składzie udaje się na sied­
miodniowy turniej mistrzostw kil­
ku krajów do Belgii. Wyjazd na 
stąpi dzisiaj. (x) ,

Szklarnię ogrzewaną, no- | 
wą 33X8, w Lesznie na 
Zatorzu (z pokojem mie­
szkalnym i kotłownią mu 
rowaną), z powodu cho­
roby, spiesznie sprzedam 
— wydzierżawię. Zgłosze­
nia: F. Józefowicz, Lesz­
no, ul. Marchlewskiego 2

kaprawa parasoli. Ryba-

43348g162p

Sprzedam tanio Warsza­
wę, 61 r„ w dobrym sta­
nie. Tel. 519-94, od godz. 
19 45«sng

Nieruchomości -

LoKaie
Okazja — mieszkanie no- 
we budownictwo M-3 
centrum, telefon, w Szcze 
cinie zamienię na jedno­
pokojowe, nowe budow­
nictwo w Poznaniu. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldz­
ka 19 dla 45073g.

Kupię dom jednorodzin 
ny, 3-pokojowy, kuchnia 
ogród, okolica Smocho 
wice, Krzyżowniki, Wyd 
my, Górczyn, Junikowc 
— do 260.000 zł. Oferty - 
„Prasa”, Grunwaldzka 1? 
dla 45769g.

Wągrowca do Poznania — 
>v dniu 2 marca br. ksiąz 
<ę z nr. 27 na grzbiecie, 
żnalazcę wynagrodzę i 
oroszę o zwrot. S. By­
kowski, Wągrowiec, Koś- 
■iuszki 37, tel. 193. 45270g
Przybłąkał się duży, rudy
uies odebrać Poznań,
Czechosłowacka 9 m. 13.

45775g

Biuro Matrymonialne
„Małżeństwo Poznań,
Libelta 29 — zaprasza na 
„Wiosenny Bal Samot­
nych” — urządzany 4 ma 
ja br. w restauracji „A- 
dria”. Bilety z bonami 
konsumpcyjnymi w cenie 
160 zł od osoby, już moż­
na nabywać w Biurze —
przy Libelta, 
15—19.

godz. 
45776g

SKLEPY ZURT
Pracownicy poszukiwani

K2169

Kupię parcelę w Puszcz> 
kówku, najchętniej za­
drzewioną. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
44838g.

+ Dnia 1 kwietnia 1969 r. odeszła od nas na 
zawsze, najdroższa żona, matka, teściowa 

i babcia, przeżywszy lat 61, śp.

IRENA SZOMEK 
z domu WIESNER 

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 5 kwietnia 
1969 r. o godz. 12.45 na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
MĄŻ, SYN I RODZINA

+ Dnia 2 kwietnia 1969 r. odeszła od nas na 
zawsze, nasza najdroższa matka, teściowa, 

babcia i siostra, opatrzona Sakramentami św., 
przeżywszy lat 76,

PELAGIA ROZMIAREK
z domu MATUSZEWSKA

wdowa po śp. Franciszku zamordowanym 
w Dachau.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 5 bm. 
o godz. 12.15 na cmentarzu na Junikowie.

Poznań, Żary, Śrem.

Strapiona
RODZINA

45826g

Poznań, ul. Marcelińska 8b m. 3. 45336g
PI

+ Dnia 31 marca 1969 r. zmarł niespodziewa­
nie, opatrzony Sakramentami św., mój naj­

lepszy przyjaciel, najtroskliwszy opiekun, dro­
gi mąż, śp.

TADEUSZ WAXMAN
mgr inż.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 4 kwiet­
nia br. o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

W nieutulonym bólu pogrążone 
ŻONA I RODZINA

Poznań, Stary Rynek 64/65. 45778g

* W 87 roku życia, a w 62 roku kapłaństwa, 
’ dnia 1 kwietnia 1969 r. zmarł, opatrzony 

Sakramentami św., śp.

Ks. MIECZYSŁAW SKONIECZNY
prałat dcmowy Jego Świątobliwości, były dzie­
kan bydgoski, proboszcz parafii Św. Trójcy 

w Bydgoszczy.
Wyprowadzenie zwłok do kościoła Św. Trój­

cy, nabożeństwo i pogrzeb na cmentarzu para­
fialnym Sw. Trójcy, odbędzie się w Wielki Pią­
tek o godz. 11.

O modlitwę za duszę śp. długoletniego Ks. 
Proboszcza — proszą

KS. KAZIMIERZ SOJKA 
WIKARIUSZE oraz PARAFIANIE 

Św. Trójcy w Bydgoszczy
4579 Ig
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Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski w Po­
znaniu, ul. Dzierżyńskiego 223/229 — przyjmą zaraz: 
— INŻYNIERA - MECHANIKA wzgl. METALURGA 

specjalność obróbka cieplna metali — do Labo­
ratorium na stanowisko kierownika pracowni 
obróbki cieplnej;
MAGISTRA - FIZYKA do Laboratorium
wymagana praktyka w zawodzie;

— INŻYNIERÓW - MECHANIKÓW i ELEKTRYKÓW 
do Ośrodka Badawczego Silników Wysokopręż­
nych do prac badawczych i studyjnych, na sta­
nowiska konstruktorów;

— TECHNIKÓW - MECHANIKÓW i ELEKTRYKÓW 
j. W.

Zgłoszenia osobiste oraz pisemne przyjmuje Dział 
Kadr, pokój 105. K2029

Przetargi
Kombinat PGR Gola, powiat Gostyń i poczta Go­
styń — ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na wykonanie kapitalnych remontów oraz konser­
wacje dachów papowych i robót blacharskich —
w następujących

1.

3.

5.
6.
7.
8.
9.

10.
11.

PGR
gospodarstwach: 
Gola 
Kosowo 
Witoldowo 
Czajkowo 
Czachorowo 
Pijanowice 
Żytowiecko 
Grodzisko 
Łęka Wielka 
Kopanie 
Bojanice

Termin wykonania na dzień 30 września 1969 r.
Oferty należy składać w Kombinacie PGR Gola 

w kopertach zalakowanych z napisem „Oferta” — 
w terminie 7-dniowym od daty ogłoszenia niniej­
szego przetargu.

Otwarcie ofert nastąpi w siedzibie Przedsiębior­
stwa w dniu następnym.

Zastrzegamy sobie prawo swobodnego wyboru 
oferenta, lub unieważnienia przetargu bez poda-
nia przyczyny. K2120
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Czwartek

Ryszarda

Słońce: 5.23—18.30 Perspektywy kinematografii poznańskiej Apel organizatorów Jo społeczeństwa

TEATRY
MARCINEK — g. 17 „Noc cu­

dów”, pozostałe nieczynne. —

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. io, 12.30, 15 „Winnetou” I 
ser. (jugosł. 11 1.), g. 17.30, 20 „Pie­
ski świat” (włos. 16 1.); APOLLO 
— g. 10, 12.30, 15, 17.45, 20.15 „Zyć 
aby żyć” (franc.-wł. 16 1.); BAŁ­
TYK — g. 11, 14, 17 i 20 „Pan Wo­
łodyjowski” (doI. 14 1.); CZTER­
NASTKA — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Angelika wśród piratów” 
(franc. 16 1.); GONG — g. 10, 12, 
16, 13, 20 „Człowiek z M-3” (poi. 
14 1.); GRUNWALD — g. 17 „Fran­
cja naprzód” (franc. 11 1.); GWIA­
ZDA — g. 10.30, 13, 15.30, 18, 20.15 
„Kasiarz” (ang. 14 1.); KOSMOS 
— g. 17, 19.30 „Kto mu otworzy 
drzwi” (rum. 14 1.); MALTA — g. 
16, 18, 20 „Tygrys lubi świeże mię­
so” (franc. 16 1.); MINIATURKA 
— g. 15.30 „Wspaniałe wakacje” 
(rum. 14 1.), g. 17.30, 20 „Panie i 
panowie” (włos. 18 1.); OLIMPIA 
— g. 10, 13, 16 „Pan Wołodyjow­
ski” (poi. 14 1.); OSIEDLE — g. 
16, 19 „Agent o dwóch twarzach” 
(franc. 14 1.); PANCERNIAK — g. 
17.30, 20 „Gringo” (włos. 16 1.); PA 
ŁACOWE — g. 12 „Tajemnice wul 
kanów” (franc. 11 1.), g. 15, 17.30, 
20 „Kolekcjoner” (ang.-ameryk. 18 
1.); PRZYJAŹŃ — nieczynne; 
RIALTO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Jak ukraść milion dolarów” 
(USA 14 1.); RUSAŁKA (Swarzędz) 
— g. 17, 19.30 „Svnowie Katie El- 
der” (USA 16 1.); SCALA — g. 16, 
18, 20 „Wakacje nad morzem” 
(rum. 12 1.); TĘCZA — g. 17 „Flip, 
Flap i inni” (USA 11 1.), g. 19 „Fal 
Staff” (hiszp. 16 1.); WARTA — g. 
10, 11.30 „Manewry Dniepr” (radź. 
11 1.), g. 13, 15.30, 18, 20.15 „Ciężkie 
czasy dla gangsterów” (franc. 16 
1.); WCZASOWICZ (Puszczykowo) 
— g. 17 „Mój przyjaciel delfin” 
(USA 7 1.), g. 19.15 „Giuletta i du­
chy” (wł.-fr. 18 1.); WILDA — g. 
11. 14, 17, 20 „Pan Wołodyjowski” 
(poi. 14 1.); WRZOS (Luboń) — g. 
18 „Siódmy kontynent” (czes. 14 
1.); WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 

„Jak się masz Vero” (węg. 16 1.); 
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 „Je 
rozolima”.

MUZEA
Archeologiczne (Wodna 27) — 

g. 9—15.
Historii m. Poznania (Stary Ry­

nek) — g. 10—15.
Historii Ruchu Robotniczego 

(Stary Rynek 45) — g. 10—18.
Instrumentów Muzycznych (Sta­

ry Rynek 45) — g. 9—15.
Narodowe (AL Marcinkowskiego 

9) - g. 9—15.
Przyrodnicze (Świerczewskiego 

19) — g. 9—18.
Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 

nia) — g. 10—17.
Rzemiosł Artystycznych (Zamek 

Przemysława) — nieczynne.
Wielkopolskie Muzeum Wojsko­

we (St. Rynek) — g. 10—15.
Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 

— g. 11—18.
Muzeum w Rogaiinie — g. 9—15.
Muzeum w Gołuchowie — e 

10—16.
Muzeum w Kórniku — g. 9—15.

WYSTAWY

Galeria „Od Nowa” (Wielka 6) 
— Malarstwo Pawła Kromholza — 
g. 17—22.

BWA „Arsenał” (Stary Rynek) 
— Wystawa malarstwa Marka Sa- 
petto i Wiesława Szamborskie­
go — g. 10—18.

Muzeum Narodowe — Malar­
stwo Aleksandra Kobzdeja — g 
9—15 (do 20. IV.).

Muzeum Archeologiczne — 
„Polskie badania archeologiczne na 
Bliskim Wschodzie i w Basenie 
Morza Czarnego” — g. 9—15.

Biblioteka E. Raczyńskiego (pl. 
Wolności 19) — „Teatry Poznań­
skie w Polsce Ludowej” — g. 
10—18 (do 25. IV.).

PTF (Paderewskiego 7) — Wy­
stawa fotografii krajoznawczej — 
ofiarowana Szkole Podstawowej 
im Fr. Witaszka — g. 10—19.

Pałac Kultury — „Wystawa ma 
larstwa ZPAP Poznań” — g. 11—18 
(do 8. IV.).

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Wychowanie estetyczne w przed 
szkołach Starego Miasta” — g. 
10—20.

DYŻURY

Szpital Miejski im. Strusia (ul. 
Szkolna 8/12, tel. 511-11) — inter­
na, chirurgia ogólna, okulistyka; 
Oddział Neurologiczny (ul. Gro­
bla 26. tel. 598-64) — neurologia.

Państw. Szpital Kliniczny im. 
Święcickiego (ul. Przybyszewskie 
go 49 tel. 671-231) — laryngologia.

Klinika Psychiatryczna (ul. Śzpl 
talna 27/33, tel. 444-51) — psychia­
tria.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne 
tel. 29, nagłe zachorowania w do­
mu, teł. 666-66 dla Poznania po­
rady lekarskie tel. 637-35 — podsta 
cie ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 i 
Ugory 18 — całą dobę, dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103, 
tel. 566-66). Podstacja w Luboniu 
— teł. 09 (całą dobę).

Ambulatoria: Internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) czynne całą 
dobę, pediatryczne (Chełmońskie­
go 20) g. 15—23 niedz. i święta — 
całą dobę, stomatologiczne (ul. 
Chełmońskiego 20) czynne od 18—7, 
w niedziele i święta cała dobę. 
Chirurgiczne — ul. Kórnicka 8. 
t''!. 707-19 — całą dobę; chirur­
giczne II — ul. Kasprzaka 16, tel. 
623-55 — cała dobę.

„Telefon Zaufania” nr 586-87 — 
c-’vnny całą dobę. al. Marcinkow­
skiego 20 — dyżurujący lekarz 
psychiatra.

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248. tel. 67-24-14 
od 8—21 w nocv nagłe wypadki.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11 
(czynna cała dobę); Główna 53, 
Starołęcka 79 (dyżur nocny).

RADIO 
CZWARTEK — PROGRAM D

Fala 1322 m i UKF 66.62 MHz (do

Aparatura 70 mm Jla kina „Apollo^?

Poznań nie jest miastem, które może się poszczycić wielką 
liczbą miejsc kinowych. W przeliczeniu na 1000 mieszkańców 
mamy takich miejsc 16,8 (Wrocław — 24,6, Warszawa — 22,6, 
Kraków — 20,8). Trzeba też pamiętać, że większość sal ki­
nowych w naszym mieście jest mała, dysponuje kilkudzie­
sięcioma miejscami („Miniaturka” — 59, „Osiedle” — 90, 
„Tęcza” — 130, „Przyjaźń” — 88). Warunki oglądania filmów 
w takich salach nie są najlepsze. Z większych najgorsze wa­
runki panują obecnie w „Apollo”, gdzie m. in. twarde, nie­
wygodne krzesła stały się prawdziwym postrachem widzów.
Czy są szanse na poprawę 

tej niekorzystnej sytuacji? 
Plan perspektywiczny rozwoju 
Poznania, przewiduje wybudo­
wanie do 1975 roku dużego, no 
woczesnego kina na terenie le­
żącym między ulicami Mar­
chlewskiego i Kościuszki, na 
tyłach „Domu Żołnierza”. Sala 
ta ma posiadać 860 miejsc, 
szatnie, bufety, zaplecze estra­
dowe i gospodarcze oraz- apa­
raturę projekcyjną do wyświet 
lania filmów o szerokości 70 
mm. Termin rozpoczęcia budo­
wy — 1971 rok, koszt — około 
30 min. zł.

Całkowitej przebudowie ma 
ulec kino „Apollo”. Mają po­
wstać dwie sale: jedna na 850 
miejsc z aparaturą 70 mm i

druga pomyślana jako Kino 
Interesujących Filmów, na 300 
miejsc. Dojdą tu też szatnie, 
windy, kawiarnia itp., a więc 
pełny komfort. Program prze­
budowy kina „Apollo” zaakcep 
towały już władze miejskie, 
łącznie z projektem koncepcyj 
nym. Nie wyznaczono jednak 
jeszcze konkretnej daty rozpo­
częcia prac.

W związku z przebudową 
śródmieścia mają ulec likwida 
cji kina „Muza”, „Warta” i 
„Gwiazda”. W miejscu przed­
wojennego kina „Słońce” (pl. 
Wolności) ma powstać duża no 
woczesna sala. Nowe kina ma-

się w holu kina. W tym 
Poznań otrzyma również 
raturę, dla filmów 70 
Gdyby więc przy okazji

roku 
apa- 
mm. 
wy-

miany podłogi wstawić do ki­
na „Apollo” właśnie tę apara-
turę można by wcześniej
zapewnić publiczności ogląda­
nie filmów z szerokiej 
Co prawda zwiększy to 
robót, gdyż dodatkowo 
by założyć nowy ekran

taśmy, 
zakres 
trzeba 
i wy-

ją także być zbudowane na, decyzję? (s)

budować kabinę projekcyjną. 
Wydaje się, że taki projekt jest 
zupełnie realny. „Apollo” tak 
czy inaczej trzeba na pewien 
okres zamknąć. W tej sytuacji 
miesiąc czy dwa dłużej, potrzeb 
ne na wykonanie dodatkowych 
prac, nie odegra roli. Równo­
cześnie kino to mogłoby spo­
kojnie czekać na całkowitą 
przebudowę do momentu odda 
nia do użytku nowego kina 
przy ul. Marchlewskiego.

Może zatem władze miasta 
uwzględnią tzw. plan mini­
mum i podejmą odpowiednią

Studencka „Chata Zbójców"
W samym sercu Puszczy Na ^noteckiej, zaledwie 6 km od 

Sierakowa powstaje w Bucharzewie nowa stacja turysty­
czna pod nieco tajemniczą nazwą „Chata Zbójców”. Patro­
nować jej będzie Zrzeszenie Studentów Polskich. Trwają­
ce już blisko dwa lata kosztowne prace adaptacyjne pomie 
szczeń starego domu wykonują studenci poznańscy całko­
wicie w czynie społecznym.

Zmiany w składzie 
Prezydium DRN Wilda

Na wczorajszej sesji DRN 
Wilda, podczas której omawia
no wykonanie planu i budże­
tu w dzielnicy za rok 1968, do
konano także zmian w skła-

Niezbędne 
z remontem 
je WKKFiT. 
przewiduje 
kwietnia br.

koszty związane 
obiektu finansu- 
Otwarcie stacji 
się pod koniec

Dogodne położe­
nie komunikacyjne stacji jak 
i atrakcyjna okolica (sąsiedz­
two 3 dużych jezior w promie 
niu 5 km., odległość 300 m od

Specjalne badania 
w placówkach

radiofotograficznych
Ośrodek Walki z Gruźlicą 

informuje, że w najbliższych 
dniach rozpoczną si-ę w Pozna­
niu kontrolne badania radio- 
fotograficzne płuc, połączone z 
badaniami bakteriologicznymi 
plwociny u osób, które przecho 
rowaly gruźlicę płuc w po­
przednich latach. Osoby te, o- 
becnie zdrowe, wymagają jed 
nak szczególnie czułej opieki 
lekarskiej, ponieważ istnieje u 
nich niebezpieczeństwo nawro 
tu tej groźnej choroby.

Doceniając wagę tego pro­
blemu Prezydium Rady Naro­
dowej Poznania podjęło nie­
dawno specjalną uchwałę u- 
możliwiającą przeprowadzenie 
tego rodzaju badań nawet dwu 
krotnie w ciągu roku.

Wprowadzenie badań bakte­
riologicznych łącznie z bada­
niami radiofotograficznymi u- 
możliwią wykrycie ewentual­
nego nawrotu choroby we 
wczesnej fazie, co szczególnie 
ułatwi jej wyleczenie. Jedno- 
czasowość badań pozwoli na 
ich szybkie wykonanie bez

Dębcu, Grunwaldzie (ulice' 
Grochowska i Chociszewskie­
go), Nowym Mieście (Rataje), 
Jeżycach i Winogradach.

Wszystko to jest melodią przy­
szłość'. Perspektywy rozwoju poz 
nańskiej X Muzy nie są więc tak 
bartlzo optymistyczne. Na nową 
salę kinową przyjdzie nam czekać 
do 1974—75 r. Do tego momentu 
musimy zadowolić się tym, czym 
dysponujemy obecnie. Poznań­
skich kinomanów najbardziej 
martwi fakt, że tak długo trzeba 
będzie czekać na możliwość wy­
świetlania filmów na taśmie 70 
mm, które dają nieporównywalnie 
lepsze efekty wizualne niż taśma 
35 mm. Takie kino ma już Kra­
ków, gdzie wyświetla się m. in. 
„Kleopatrę”.

Jest jednak pewne wyjście. 
Kino „Apollo” wymaga tak czy 
owak przeprowadzenia remon­
tu podłogi i wymiany twar­
dych krzeseł na wygodne fote­
le, których część już znajduje

Dobry kwartał

WCZORAJ

„Pometu"
Zakłady Przemysłu Metalur 

gicznego ,,POMET” wykonały 
plan I kwartału w 100 proc. 
W realizacji tych zadań napo­
tykały jednak na trudności, 
spowodowane epidemią gry­
py, brakiem różnych materia­
łów wsadowych i formier­
skich oraz z kooperacji.

W I kwartale br. wykonano 
w Zakładach prototypy 2 no­
wych agregatów sprężarko­
wych o wydajności 50 i 200 
m. sześć, na godzinę, zakończo 
no prace konstrukcyjne przy 
trzecim typie sprężarki, roz­
szerzono produkcję odlewów o 
66 dalszych pozycji i zainstalo 
wano szereg maszyn. Wszystko 
to przyczyniło się do poprawy 
jakości produkcji i warunków 
pracy robotników, (b)

dzie Prezydium. Poinformował 
o tym radnych, uczestniczący 
w sesji przewodniczący Pre­
zydium RN Poznania — 
J. Kusiak.

W związku z przejściem na 
inne stanowisko dotychczaso­
wego wiceprzewodniczącego 
Prezydium DRN Wilda — Al­
dona Nieszporka, funkcję tę 
rada powierzyła Andrzejowi 
Czajce, pełniącego do tej pory 
funkcję kierownika Wydziału 
Spraw Lokalowych na Wil­
dzie.

Natomiast w związku z wy­
braniem przed kilku dniami 
przez plenum Poznańskiego 
Komitetu FJN na sekretarza 
tego komitetu Jerzego Goździ­
ka. radni DRN wybrali wczo­
raj na stanowisko sekretarza 
Prezydium DRN "Wilda — 
Piotra Mecwaldowskiego. Do 
tej pory pełnił on funkcję kie 
równika Wydziału Oświaty i 
Kultury Prezydium DRN Wil­
da.

Budżet dzielnicy wynosił w ®es« 
łym roku ponad 115 min. zł. Dzię 
ki jednak zmianom dokonanym w 
ciągu roku zwiększył się on? do 
124 min. zł. Wydatki zrealizowano 
w 93,3 proc. Finansami gospodaro 
wano zatem prawidłowo, czego do 
wodem jest wypracowanie nad­
wyżki budżetowej w kwocie 4,7 
min. zł. Była ona zresztą większa, 
lecz w ciągu zeszłego roku część 
pieniędzy wydano już na dodatko 
we pilne potrzeby, (a)

koryta Warty) na pewno przy 
ciągną liczne rzesze.turystów. 
Tym bardziej, że studenccy go 
spodarze zamierzają efekto­
wnie urządzić wnętrze obiek­
tu. Jak przystało na prawdzi­
wą „chatę zbójców” mury we 
wnętrzne będą z nietynkowa- 
nej cegły, meble z niemalowa 
nego drewna, a szyby z żół­
tego szkła witrażowego, aby 
było bardziej tajemniczo. Dla 
stworzenia prawdziwie cygań 
skiego nastroju jedyne o- 
świetlenie stanowić będą lam 
py naftowe, kaganki i... korni 
nek. Ściany udekorują rogi, 
stare szable i różne inne an­
tyczne przedmioty. Organiza­
torzy dysponują jednak niewy 
starczającą liczbą podobnego 
sprzętu. Dlatego też chcąc zre 
alizować swe plany, studenci 
bardzo liczą na pomoc wszyst 
kich tych osób, które są w po 
siadaniu wymienionych rekwi 
zytów. Przedmioty te można 
składać w Studenckim Biurze 
Wczasów i Turystyki „Alm?- 
tur”, Poznań ul. Fredry 7, pok. 
39 (tel. 580-01).

Jest więc okazja pozbyć się 
z domu starych „gratów”, a 
studentom uczynić przysługę.

Organizatorów stacji interesują 
takie przedmioty, jak: stare lam­
py naftowe, kinkiety, 
ki, żelazka „na dusze”,

świeczni- 
szable.

straty czasu dla osoby 
nej.

Zainteresowane tymi 
niami osoby otrzymają

bada-

bada- 
z dziel

nicowych pracowni radiofoto- 
graficznych zawiadomienie o 
terminie i miejscu badań.

Służba zdrowia zwraca sie 
do osób wezwanych do badań 
z gorącym apelem, aby w tro­
sce o własne zdrowie nnnarłr 
rozpoczętą akcję profilaktycz­
ną. (na)

g. 17); 8.1# Public, międzynarodo­
wa; 8.15 Piosenka 25-lecia; 8.20 
„Melodie na dzień dobry”; 8.44 
„Bezpieczeństwo na jezdni zależy 
od nas samych”; 8.54 Hasełko na 
dziś; 9 MeL rozrywkowe; 9.20 Kon 
cert poranny; 10.05 „Stolica” — 
fragm. 10 (ostatni) pow. P. Goja­
wiczyńskiej; 10.25 H. Swolkień — 
Pieśni do słów .1. Słowackiego;
10.56 
klu: 
u

.Sługa czy sojusznik” z cy^
.Elektronika i wiek XX”; 

rozrywkowe; 11.34 
w wyk. Ork. PR i

Melodie
Divertimenta 
TV w Łodzi; 
dzinna; 12.25
zem”; 13 Z

ii.50 Poradnia Ro- 
.Koncert z polone- 
życia ZSRR; 13.20

Chóralne pieśni kompozytorów 
węgierskich: 13.40 „Więcej, le­
piej. taniej”; 14 Wiersze A. Du- 
bińskiej: 14.10 Utwory organowe 
Cesara Francka: 14.30 Z estrady i 
scen operowych naszych sąsia­
dów: 15.05 ..Godzina dla dziewcząt
i chłooców” 
młodością”;
rzeń ekonomicznych:

; 16.10 „Popołudnie z
18.05 Przegląd wyda-

18.25 Melo-
die świata: 18.5(1 Muzyka i Aktual 
ności; 19.15 „Z księgarskiej la­
dy”; 19.30 Kwadrans muzyczny K. 
Stromengera; 19.45 B. Bartok — 
Suita z wybranych utworów; 20.25 
Piosenki znad Loary i Sekwany; 
21 „Imiona Polski” — aud. doku­
mentalna; 21.30 „Parnasik”; 22 
Spotkanie z operą — „Rycerskość 
wieśniaczka” MascagnPego: 23.10
„Przeglądy i Poglądy”; 23.20 Przy 
srebrnym świetle księżyca — kon 

solistów;cert rozrywkowy z udz. 
0.10—3 Program nocny z 
czy.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 
12.05, 15, 16, 18, 20, 23, 24,

PROGRAM II: Fala 407
69,74 MHz 
Poznania; 
su”; 9 J

Bydgosz

7, 8, 1«.
1, 2, 2.55.

m i UKF
8.05 Muzyczny tydzień

8.35 
S.

,.Nie ma margine-
Bach: Sonata

„.Mieszkańcy Osiedla Nad Poto­
kiem, pytając dlaczego dyrekcja 
MIID-Północ zamknęła jedyny w 
tym rejonie kiosk spożywczy, któ­
ry był dużym udogodnieniem dla 
mieszkańców.

..... .................... .... .

0 Prezydium Rady Narodowej 
Poznania, że wydało zarządzenie 
umieszczenia w poczekalniach każ 
dej przychodni i ośrodka zdrowia 
odpowiednich wywieszek Infor­
mujących o zakazie palenia tyto­
niu.
• Dyrekcja „Motozbytu” infor­

mując, że łańcuchy do motocykla 
WFM można nabyć w „Motozby­
cie” w Gdańsku, ul. Grunwaldzka 
487. Tam należy kierować zamó­
wienia.

13 Czas dobrych gospodarzy; 13.20 
Reportaż z IX Poznańskiej Wios 
ny Muzycznej: 13.40 „Dzień dzi­
siejszy” — „Sen” — opow. z to­
mu: „Dziewczyna z lalką”; 14.05 
Polskie melodie ludowe; 14.25 
Graja Ork. Tommy Garreta oraz 
Zespół „Tijuana Brass”. Herb Al 
perta; 14.45 „Błękitna sztafeta”;
15 Muzyka polska: 17.15 Aud. eko 
nomiczna; 17.25 Piosenki i melo-
die estrady: Radioexpress;
18.05 „Czy «Trampy» mają szanse 
zabłysnąć tak jak «No to co»”; 
18.20 „Widnokrąg” — wydarzenia, 
opinie, refleksje ze świata nau­
ki: 19 Przegląd wydarzeń — „Echo 
dnia”; 19.17 Gra Septet Smyczko 
wy Bojadżijewa; 19.30 Teatr PR: 
„Rozgrywka detektywa” — słu­
chowisko; 22.30 Język rosyjski; 
22.45 „Kroki we mgle” — „Opo­
wieść panny Landers” — opow.; 
23.15 Melodie na dobranoc; 0.03—1 
Aud. „Polonia” z pr. IX.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30,
8.30. 9.30, 12.05, 14. 16, 22, 23.50, 

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz;
17.05 Piosenki mistrzów piO'
senki; 17.30 „Trzej towarzysze” — 
ode. 26 pow.; 17.40 Aktualności 
polskiego big-beatu: 18 Ekspre­
sem przez świat; 18,05 Nowa pły­
ta zespołu The Hollies; 18.30 Gro 
teski jazzowe; 18.45 Tylko po hisz 
pańsku; 19 Czytamy pamiętniki 
— Axel Muntbe; 19.15 Pięć blue-

igła;sów; 19.35 Pod szafirową
20 Spokojny wieczór — rep.; 20.15
Tawerna pod bemolem; 20.35

Ma 25-łeeie PRL

Propozycje na „Karnawał Młodości"
Na Grunwaldzie powołano ostatnio dzielnicowy sztab 

„Karnawału Młodości”, zainicjowanego przez CRZZ dla ucz­
czenia 25-leeia Polski Ludowej. Przedstawiciele zakładów 
pracy, organizacji społecznych, komitetów blokowych i in­
nych instytucji, którzy weszli w skład sztabu wysunęli sze­
reg ciekawych propozycji dla urozmaicenia tej wielkiej im-
prezy.
Pierwszy etap „Karnawału”, 

który rozpocznie się 4 bm., a 
trwać będzie do połowy kwiet 
nia br. przebiegać będzie 
pod hasłem: „Witamy wiosnę 
pracą i zabawą”. Toteż wiele 
uwagi w tym okresie poświę­
ci się na wyzwalanie inicjaty­
wy społecznej wśród dzieci i 
młodzieży. Wezmą one udział 
w rozmaitych pracach społecz 
nych, m. in. przy porządkowa-

żyna” — fab. film radź.; 15.30 — Po 
litechnika TV — Fizyka I rok — 
tematy: — „Tarcie” oraz „Własno 
ścl sprężyste ciał”; 16.35 — Dzien­
nik; 16.45 — Teleferie: „Towarzy­
stwo Zagadkowe Wieczorne” film 
z serii „ivanhoe”: „Tu Orion wzy­
wam Andromedę”; 18 — Kronika 
Tygodnia; 18.20 — ..Próby” — mie 
sięcznik konsumenta; 18.45 — Wro­
cławski Barok — program z cy­
klu: „Muzyka i architektura”: 
19.20 — Dobranoc i dziennik; ^0-95 
— „Ojciec archeologii polskiej i hi 
storii sztuki” z cyklu: „Wielcy 
znani i nieznani”; 2C.45_ — „Fał­
szywa Izabella” — fab. film, weg.: 
22.10 — Magazyn Medyczny: 22.40 
- Dziennik: 23-0.05 — Powtórzę 
nie wykładów Politechniki TV.

PIĄTEK: 9 Teleferie: — „Towa

niu terenów przy szkołach. Od 
będzie się też wiele imprez ar­
tystycznych i sportowych, kon 
kursów itp. Organizatorami 
pracy społecznej i zabaw będą 
przede wszystkim harcerze, 
szkoły, komitety blokowe, a 
także domy kultury i świetli­
ce.

W drugim etapie pod has­
łem „Wszystko co nasze Pols­
ce oddamy”, który trwać bę­
dzie do połowy czerwca zwra­
cać się będzie szczególną uwa­
gę na zapoznanie uczestników 
„Karnawału” z dorobkiem Pol 
ski Ludowej. Z tej okazji orga 
nizowane będą konkursy, spot 
kania z działaczami itp.

Można tylko życzyć grun­
waldzkiemu sztabowi, by po­
trafił zachęcić do udziału w 
tej pożytecznej a zarazem przy 
jemnej imprezie jak najwięk­
szą liczbę dzieci i młodzieży.

(a)

nieczynne zegary lub skrzynki po 
zegarach, nieużywane dzis-aj sty 
lowe wazy i naczynia domowego 
użytku, czary, kufle, różnego ro­
dzaju rogi i poroża. W zamian 
obiecują na jednej ze ścian „Cha 
ty Zbójców” wypisać nazwiska o- 
fiarodawców, a także zorganizo­
wać dla nich bezpłatną wyciecz­
kę autobusową do stacji w Bu- 
charzewie, aby sami mogli prze­
konać się o tym, jak wykorzysta 
no ich dary.

Na tym jednak nie kończą 
się pomysły żaków. Wykorzy­
stując dogodne warunki loka­
lowe, zamierzają zorganizo­
wać małą ekspozycję powózek 
(na wzór muzeum w Łańcu­
cie). I tu kolejny apel. Studen 
ci proszą o nadsyłanie sta­
rych uprzęży końskich, róż­
nych do nich dodatków oraz 
ozdób dla koni. Nawet powóz 
ki — obojętnie w jakim sta­
nie — będą mile widziane.

Sądzimy, że sympatyczna 
akcja ZSP spotka się z przy­
chylnym oddźwiękiem u miesz 
kańców miasta oraz woje­
wództwa i niebawem nieje­
den a szereg autobusów po­
wiezie hojnych ofiarodawców
w gościnne progi 
Zbójców”, (wa-noj

,Chaty

rz.ystwo
9.20—10.45

Zagadkowe Poranne”

giel” — fab.
„Samotny biały ża- 
film radź.; 11—12 —

Z cyklu: „Arcydzieło” — Koncert 
Orkiestry Filharmonii Lipskiej. 
Solista i dyrygent — Dawid Oj­
strach: 15.40 — Z cyklu: „Wybie­
ramy zawód” — „W polu i w sa­
dzie”; ig _ Teleferie: Towarzy­
stwo Zagadkowe Wieczorne. Wy-
sna skarbów — film
wzywam 
Dziennik: 
i jutro”;
pań: 18 -

Andromedę”;
,Tu Orion

17.15 —
17.25 — „Wczoraj, dziś
17.40 — Nie tylko dla 
Film z serii „Don Ki-

f-moll na skrzypce i klawesyn z 
tow. violi da gamba: 9.20 Polskie 
tańce ludowe w wykonaniu Ze­
społu Ludowego PR w Warsza­
wie: 9.35 Kielecka Kronika Kul­
turalna; 9.5# Konc. rozrywkowy; 
10.29 „Piskorz” — fragm. opow.; 
10.40 Fr. Liszt: „Faust” — Sym­
fonia w 3 obrazach wg Goethe’go;

„Podniebienna” ordynacja — ga­
węda: 20.50 Gdzie jest przebój?; 
21.15 Prosimy częściej — W. Mich­
nikowski, I. Kwiatkowska i M. 
Czechowicz; 21.30 Rymy i rytmy: 
„Sen o Luisie Armstrongu”; 
22.08 Śpiewa Georgełte Lemaire; 
22.15 Powieść dźw. „Piękny pan”; 
22.45 Dźwiękowa pocztówka z Ba 
rvża; 23 Wiersze T. Borowskiego; 
23.05 „Muzyka nocą”: 23.50 Śpie­
wa Maria Pachomienko.

TEIEWIZJA
CZWARTEK: 9 — Teleferie: — 

„Towarzystwo zagadkowe Poran­
ne”; 9.20—10.35 — „Timur i jego dru

chot”; 18.25 — Wszechnica TV ~ 
„Polski sezam — woda”: 18.55 — 
„Tam gdzie była Alba Regia” — 
film prod. polskiej: 19.05 — Prze­
mówienie Ambasadora Węgier­
skiej Republiki Ludowej: 19.20 — 
Dobranoc i dziennik; 20.05 —
„Trzy drogi” z cyklu: „Klucz do 
M-3”; 20.35 — Teatr TV — Mikołaj 
Gogol — „Kłótnia” wg opow. pt. 
„Opowieść o tym jak się pokłócił 
Iwan Iwanowicz z Nikiforem Ni- 
kiforowiczem”. Przekład — J. wy 
szomirskK Adaptacja TV — J. Ma 
jewski; 21.35 — Z cyklu: „Portre­
ty” — Le Corbusier; 22.35 — Dżien 
nik.

IV zastrzega prawo do zmian.

Halina S. — Nie podaje Pani 
jakie ma wykształcenie, dlatego 
trudno nam udzielić odpowiedzi. 
Radzimy zwrócić się do Komendy 
Miejskiej MO w Poznaniu, pl. Wol 
ności. (801)

Czytelnik z nl. Palacza. — Nale 
ży zwrócić sle do Dyrekcji PKP, 
ul. Marchlewskiego, Dział Kadr.

(811)
Irena Misiorna — Radzimy zwró­

cić się do sklepów rowerowych: 
przy Wielkiej 18, Głogowskiej 63, 
Marcinkowskiego 30 lub Armii 
Czerwonej 49. Znajdzie Pani tam 
rowerki dziecięce dwukołowe z 
bocznymi podpórkami. (831)

Stefania S„ ul. Małeckiego — Je 
żeli będzie Pani mogła prosimy o 
przybycie do naszej redakcji, pok. 
59 w godz. 9—13. (758)

„Władysława z Dopiewa” — Nig 
rozumiemy o co Pani chodzi? (BO)^

Helena H. ul. Czesława 14/1J — 
Ogłoszenie takie jest płatne!, a 
koszt jego przekraczałby wartość 
pucików. (819)

Wystowa w „Empiku*1 

Wychowanie plastyczne 
w przedszkolach

Od wczoraj w czytelni Mię­
dzynarodowego Klubu Prasy i 
Książki przy ul. Ratajczaka 39 
czynna jest wystawa na temat 
wychowania estetycznego w 
przedszkolu. Na wystawie zgro 
madzono około 150 fotografii i 
prac dziecięcych, które obra­
zują m. in. estetykę wnętrz
przedszkoli, 
sprawności 
poznawanie 
bytków i 
Miasta.

doskonalenie 
ruchpwych oraz 

przez dziecko za- 
osiągnięć Starego

Wystawę ^organizował Wy­
dział Oświaty* i Kultury Prezy­
dium DRN Stare Miasto. Ten 
ciekawy pokaz ńa którym moż 
na zapoznać się z dorobkiem 23 
staromiejskich przedszkoli, 
czynny będzie do 10 bm. (a)

Józef K. ul. Rolna Należy
zwrócić się do Wydziału Lokalowe 
go i uzyskać zgodę. (830)

INFORMUJEMY
Osoba, której 3. 3. ł>r. około 

godz. 22.30 na ul. Opalenicktej 
wyrwano z ręki torebkę damską 
— proszona jest o zgłoszenie się 
w Komendzie Dzielnicowej MO 
Grunwald, ul. Matejki 57, pokój 1, 
w godz. 8—16.
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